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premiera na
Dyskusja nad budłeiem min. s p r a w ie d lM c i

Wiec w urasnymsta wie i odpowiedź premjera.
.WARSZAWĄ,' 13. 12. (tel. wł.) Nł ■dzisiejszcm 

posiedzeniu komisji budź. w  dyskusji nad budże­
tem rolnictwa pierwszy zabrał głos tow. Kwaptili­
piński. Następnie przemawiali pos Lechrucki (Be­
be) pos. pos. Stolarski, tow. Puzan., pos. Przed­
pełski (Ee-he) min. Niezabytowski i na tem za­
kończono obrady nad budżetem min. rolnictwa 
odraczając głosowanie

Na popołudniowem posiedzeniu komisji budże­
towej przewodniczący pos. Byrka odczytał od­
pow iedź premiera Bartla na interwencję tow. Kwa- 
piriskiegc w sprawie zajścia na wiecu w Krasnym- 
stawie. Odjpowfeiź premjera stwierdza, że roz­
wiązanie wiecu oKazało się konieczne, a ooecno- 
ści bojówek nie stwierdzono Tow. Kwapiński o- 
świadczył, że posiada dokładne wiadomości o prze­
biegu wiecu i do sprawy tej jeszcze powróc> 

Następnie pos Rosmarin referował oudżeł min.

sprawiedliwości, podnosząc, że dotycnczas nie 
Wprowadzono ustaw, gwarantujących swobody o- 
bywatelskie, ani nie zniesiono dawnych ograniczeń, 
Dalej podnosi nadmierne przeciążenie pracą sę­
dziów i omawia sprawę urlopu z więzienia t. zw. 
„Hipka-warjaia" W  odpowiedzi min. Meysztowicz 
stwierdza, że „Bipko-Warjat" tak doskonale sy­
mulował chorobę, że wipirowadził w błąd lekarzy, 
któ-zy udzielili mu urioipu.

Dalej min. Meysztowicz stwierdza, że uczy­
niono mu tu za-zut, że nie spełnia funkcji, którą 
pełnią ministrowie sprawiedliwości w  innych kra- 
iacn, bowierp tych ulp-awmeń nie ma.

Przemawiali leszcze postu wie Róg (W yzwo­
lenie), tow. Lieoerman, Rorneciei (kl N ar.) i Hart- 
glas (kl żyd'.), poczcm posiedzenie odroczono do 
jutra.

- o -

Kouflikt boliwijsko - paragwajski.
Odpowiedź na notę Lagi Narodów.

LUGANO, 15. 12. (PAT.). Szw. Ag. Teł. po­
daje: Jak wianomo wczoraj wieczorem nadszedł 
tu dłuższy telegram z poselstwa boliwijskiego w 
Paryżu du Sekretariatu Ligi Narodów, w' któ­
rym rząd boliwijski wyjaśnia powody i rozwój 
obecnego konfliktu w Paragwajem. Dzisiaj rano 
Sek etarjat otrzymał telegramy rządów Boliwji i 
Paragwaju, rtóre na razie potwierdzają tylko od­
biór noty Rady Ligi Narodów, przypominającej 
cbu państwom ich obowiązki jako członków Ligi 
Narodów

Oba rządy oświadczają przytem, ze chcą naj­
pierw przedstawić sprawę prezydentom swoich re­

publik Wczorajsza nota rząau boliwijskiego mi­
nęła się w drodze z te'egramem Rady Ligi Nar.

NOWY JORK, 13. 12. JAW!). Rząd sąsiadującej 
z Bohwją .republiki Chile ogłosił, że zachowd 
neutralność w każdej sytuacją jaka mogłaby się 
wytworzyć w związku ze stanem wojny między 
Boliwją i Paragwajem. Stany Zjednoczone, po 
nieudalej próbie interwencji (w sprawie porozu­
mienia między zwaśnionemi stronami) podjętej ofi­
cjalnie na kongresie panamerykańskim, rozpoczęły 
obecn.e kroki poufne celem zażegnania niebezpie­
czeństwa wojny w Ameryce Południowej.-

—o—

Walhl n? Białorusi sowIecKlc!
WILNO, 13. 12. (AW) Ja podaje „Ku-jer W i­

leński" w rejonie Budslawia patrol KOP-a za­
alarmowany został wybuchami granatów  oraz 
strzelaniną karabinową po stronie sow. Jak się 
okazuje oddział armji czerwonej stoczył gw ałtowną 
utarczkę z oddziałem partyzantów białoruskich, w 
licznie 40 iua> któ-zy mimo zazartej obrony do­
stali su; do niewoli.

MOSKWA, 13. 12. (AW\). W  Witebszczyźnie 
GPU zlikwidowała grupt powstańczą, 11 powstań­
ców pochw ycono i rozstrzelono na miejscu.

ŚMIERĆ 13 OSÓB W  PŁOMIENIACH.
NOWY JORK, 13. 12. (A W). Podczas po żaru  szy­

bów  naftowyci. w P ort of Spair, na wyspie Trynidad 
13 o sód rginętc w  ołomicniach. Szicody materialne 
wynoszą kilka nuljonów dolarów.

i Wykrycie Komunistycznej organizacji 
m łodzieży na Łotwie*

RYGA, 13. 12. (Patj. Policja polityczna -wykryła 
szeroko rozgałęzioną komunistyczną organizacje mło­
dzieży, aresztując iczłonków centralnego komitetu tej 
organizacji w Rydze o iaz  podkomitetów w  Litw w iż, 
Mitawie, W olmarzc i Dunabirrgu. Władzie skonnsko- 
wały przytem Wielką ilość antypaństwowej literatury 
propagandowej oraz szyfrowane listy z  Moskwy, za­
wierające instrukcje dla sekcji łotewskiej kominternu.

NOWY PREZYDENT ZWIĄZKU SZWAJCARSKIEGO.
BERNO szw ., 13. 12. (Pat). Szwajcarskie Z gro­

madzenie związkowe wybrało Haaha na stanowisko 
prezydenta Związku szwajcarskiego na rok 1929 a 
na stanow isko w ictprezydenta Seheurera. W szyscy 
mni czionkowje iządu związkowego zostali zatw ier­
dzeni na poprzednich stanowiskach

Obrady Z .  P. P. S.
W ARSZAW A, 13. 12. (teł wł.). Dziś Z. PPS. 

prowadził w dalszym ciągu debatę nad ogól nem 
położeniem politycznem i gospodarczym kraju. — 
Przewodniczyli kolejno ttow. Niedziałkowski i Żu­
ławski. W  dyskusji przemawiali Itow. Dobrowol­
ski, Kazimie-czyk, Barlicki, Arciszewski, Łoziński, 
Kłuszyliska, Szcze-kowski, Ciołkosz i Strug. — 
Ostatni przemawiał w charakterze referenta tow. 
Niedziałkowski. W  wijnjku dyskusji, która trwała 
przez kilaa posiedzeń, przyjęto uchwały, które po­
damy jutro do wiadomości.

Oszustwo radnych hDmunfsfycznycii
WARSZAWA, 13. 12. (AW). ,,Kurjer Czerw." do­

nosi z Berlina, ze kilku komun .stycznych radnych m. 
Bytomia dopuściło się niezwykle znamiennego oszu­
stw a Radni ci, którzy są pracownikami kopalni W olf­
gang, znajdowali się ostatnio w p o d ió ż y  informacyj­
nej do Drezna. Mimo to za pośrednictwem trzecich 
osóD oddawali znaczki kontrolne, stw ierdzające ich 
ocecuośc na kopalni. Zarzad kopalni zwolnił !ch na- 
tycbmiast z pracy . oskarżył o oszustwo. Związek zaś 
zawodowy górników  wykluczył owych radnych ze 
swego grona.

PROCES O ZAMACH NA LjZAREWA-

WARSZAWA, 13- 12. (AW). Na rozpoczynający 
się w  aniu 17 bm. proces o zamach na b. radcę 
nanalowego rządu sowieckiego w W arszaw ie Liza- 
rewa, dokonany przez Jerzego Wojciechowskiego, 
przyjechać mają do stolicy przedstawiciele większych 
dzienników sowieckich.

—o—
f a b r y k a  s a m o c h o d ó w  FORDA w  POLSCE?

WARSZAWA, 13. 12. (AW). Dzienniki donoszą 
znowu o zamierzonej budowie wielkiej fabryk; samo­
chodów Forda w  Polsce. Zapowiedziano przyjazd oo 
W arszaw y dyrektora Carlstona, przedstawiciela firmy 
Forda.

—o—
w i e l k i  p o ż a p  m a n u f a k t u r y  w i d z e w s k i e j

WARSZAWA. 13. 12. (AW). „Kurjer Czerwony" 
donosi z Loazi, że wczoraj o godzinie 11-tej w ieczo­
rem WyDuchł pożar w suszarni przędzy M anufaktury 
W idzewskiej. Mimo natychmiastowej pomocy spło­
nęło doszczętnie cale III piętro suszarni. Jest to już 
w  ciągu kilku tygodni drugi pożar w tej fabryce.

—-O—
o l b r z y m ie  z a k u p y  s o w i e c k ie  w  ŁODZI.

WARSZAWA, 13. 12. (tel. w i) .  Sowiecka misja 
handlowa W W arszaw ie dokonała w  Lodzi -zakupów 
ogólnej w artości około 400 tysięcy dolarów- Transakcji 
dokonano na t8  miesięczny kredyt.

MROZY W  SZWECJI.
KOPENHAGA, 13. 12. (AW). Na północy pa­

nują niezwykle silne mrozy, W  Szwecji dochodzą 
do 25 stopió.
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C z y  n o w a  w o j n a ?
Soliwja -  Paragwaj.

LA PAZ, 13. 12. (AW). Wojowniczy nastrój 
ludności potężnieje z każaą chwilą. Patam ent 
Boliwji odcyf tajne posiedzenie w  sprawie wypo­
wiedzenia wojny. Ooecny gabinet w najbliższych 
godzinach ustąpi i utwo-zony ma być rząd koali­
cyjny.

*
O co toczy się sppr, który Boliwja pragnie roz­

wiązać iprzy pomocy oręża?
Chodzi o nieuregulowane granice mięnzy Bo- 

liwją a Paragwajem. Ostatnio przyszło na pogra­
niczu obu tych k~a;ów do krwawego zajścia 
Rząd paragwajski tępiąc przemytnictwo, które 
przynosi mu wiele szkody rozkazał oddziałowi 
wojska obsadzić je Jen z fo tó w  granicznych. Gdy 
odaział przybył na miejsce, zastał fort obsadzo­
ny już przez wojska Boliwii. Rozpoczęły się 
ostre walki, przyczem wojska boliwijskie zająwszy 
.pas nadgraniczny wkroczyły w głąb Paragwaju. 
Rezultatem tych starć jest zerwanie stosunków1 dy- 
plomafcjcznycn między obu państwami.

Republika boliwijska, nazwana tak od słyn­
nego bohatera potudńiowo - amerykańskiego, gen. 
Boliwara, zajmuje obszar 1330 tys. kilometrów; 
kwadratowych- Na tym olbrzymim obszarze miesz­
ka zaledwie 2,900.000 obywateli. Stolica Bo- 
liwji La Paz "liczy nieco ponad 100 tys,ęcy miesz­
kańców. Boliwja iest krajem górzystym, bogactwa 
naturalne nie są należycie wyzyskane — dlatego 
też Boliwja t-ąpiona eiągłemi wjenrzeniami am­
bitnych jednostek jest krajem ubogim.

Boliwja, mimo swej wyraźnej słabości była 
uz nieraz powodem krwawych zatargów w A- 

meryce Połudńiowej. Ambitni generałowie boli­
wijscy- niejednokrotnie — o la utrwalenia swyett 
wewnętrznych rządów', wszczynali wojny z pań­
stwami sąsiedniemi — Peru, Chili lub Paragw a­
jem.

Przeciwnik Boliwji w  obecnym zatargu — Pa­
ragwaj jest znacznie od niej mniejszy obszarem., 
liczy bowiem 253 tys. icm. kw. i milion miesz­
kańców/. W  -przeciwieństwie do Boliwji Parag­
waj jest k-ajem rolniczym, lepiej od Boliwji za­

gospodarowanym, a co najważniejsza bardziej skon 
soliaow/angm wewnętrznie. Armja paragwajska 
ma opinję armji bitnej.

Gdyby inńe sąsiednie kraje chciały wyKorz jstać

sytuację i dla własnej korzyści wmieszały się w 
spć~ boliwijsko - paragwajski, mogłaby się roz­
pętać wielka burza wojenna na terytorjach połud­
niowo - amerykańskich, którejby ani panamery- 
kańska komisja «*ozjemcza ani intenvenc;a Ligi 
N a.odów  zażegnać nie zoołała.

Należy jeszcze zwrocie uwagę, że z wojny 
dwóch repuolik chciałby korzystać ten trzeci, to 
jest kapitał ame-yk., który posiada tereny nafto­
we na Chaco oedącem obszarem spornym miedzy 
Boliwją a Pa-agwajem.

Konferencja m ^ d zyn a r. kartelu stalowego.
WARSZAW A, 13. 12. (AW.) W  cin. 21 bm 

odoędzie się w Dusseldorfie konferencja .między­
narodowego kartelu stalowego, w której weźmie 
udział jako delegat polski wicema-szałek Senatu 
p. H. Gliwic

Po dyskusji w Lidze Nap. nad sprawą polsko-litewską.
Głosy prasy szwajcarskiej.

LLC rA N O , td . 12. (T u l.). G łosy p ra s y  
s z w a jc a rsk ie j  o w czoi a jsze j d y sk u s ji, p rz e ­
p ro w a d z o n e j  n a  p o s ied ze n iu  B a d y  L igi N a­
ro d ó w  w spraw ne polsko-1 ilew sk ie j są, n a - 
ogol p o m y śln e , 'a r ó w u o  „N eu e  Z u r ie h e r  
Z tiL m g )) ja k  i . .J o u rn a l de  G eneve,c z a zn a ­
c z a ją  w sw o jem  s jira w o z d a n iu , że. w y s lą -  
p ie n ie  \ \  a ld e m a ra s a  s p o tk a ło  się z ogólna, 
n ie c h ę c ią  słu ch aczy . „X  Z u r ie h e r  Z eilung '“ 
w k ró lk im  a r ly k u le  p o d k re ś la ,  że b ie rn y  
o p ó r  Litwy lin io m o żliw ja  w sze lk ie  ro z s ą d n e

ro z w ią z a n ie  s p ra w y  s p o ru  p o lsk o -lile w sk ie -  
łgo. D z ie n n ik  p rz y p u sz c z a , że B a d a  L igi N a ­
rodów ' n a  d a lsz ą  m e le  iri-e b ęd z ie  m o g ła  u- 
n ik u ą ć  w y d a n ia  (b eyzji w s p ra w ie  \Y ilna, 
p o d k re ś la ją c  p iz y le m , że z g ó ry  je s t -zo­
czą p rzesądzona., iż d ec y z ja  la w y p a ść  m oże 
ly łk o  na  k o rz y ść  P o lsk i. D z ien n ik  k o ń czy  
sw ó j a r ly m i!  życzen iem , a b y  B ada L igi N a ­
rodów  p o w o ła ła  do  życia k o m is ję  rz e c z o ­
znaw ców ', k ló rab y  z b a d a ła  s p ra w ę  na m ie j­
scu 1.

O  c z e m  m  i i i  ?
K o n f e r e n c j a  B r i a n d a  z  S t r e s e m a n u e i n .

BERLIN, 13. 12. (AW.). Korespondent „Vossi- 
sche Zeitung“ aonosi z Lugano, żc po.fczas wczo­
rajszego spotkania Brianda z Chamberlainem i 
St.'e'semannem poruszono kwest je w jaki sposub 
dałoby się przeprowadzić ewakuację Nadrenji z 
pominięciem zagadnień -eparacipnych, które wi­
nien rozwiązać Komitet rzeczoznawców.

LUGANU, 13. 12. (PAT). W czo_aj wieczorem 
Sf-esemann odwieaził Biianda znowu i odbył z 
nim przeszło półtoragodzinną konferencję. O szcze­
gółach tej konferencji narazie nic bliższego nie­
wiadomo, albowiem dotychczasowe rozmowy Bnan 
da ze Stresemannem osłaniane są ścisłą tajemnicą. 
Tylko tyle przenikało z tej rozmowy do kół efeien- 
niKarskicn, ze jakoby boand  zaproponować miał 
Stresemannowi nowy sposób uregulowania komi­
sji koTistatacijjnej. Minister Zaleski będzie uziś na

śniadaniu u Brian ja, z którym odbędzie następnie 
dłuższą konferencję. Wczoraj wieczorem nadesz ła  
do Lugano wiadomość o mowie kanclerza. Mo­
wa ta została przez pizedstawicieli niemieckiej 
prasy nacjonalistycznej w Lugano przyjęta z zado­
woleniem jako odpowiadająca całkowicie ich obec­
nej linji połiiycznej w polityce zagranicznej. W 
każdym razie panuje tu przekonanie, że mowa 
Kanclerza poprze stanowisko Stresemanna i wzmo­
że jego możliwości Wobei Brianda i Chamberlaina. 
Pewien niepokój wywołał w kołach niemieckich 
fakt iż przy wczorajszych rozmowlach Brianda ze 
Stresemanem nie był obecny Chamberlain. Z faktu 
tego wyciągają koła niemieckie wniosek, iż sprawa 
ewakuacji i odszkouou ań nie posunęła się na­
przód i że nadzieja na załatwienie tej sprawy 
w Lugano jest dość nikła.

B B O N IS L A W  SK A LA K

Notatki z podróży
i.

Prasa w Paryża.
1 'a r y /  je s t  p rz e d  cw szy stk iem  s to lic ą  

p ra sy . S to lic ą  p ra s y  nie łydko f ra n c u s k ie j .  
Przy- w szy s tk ich  u lic ac h  w p a d a ją  w  o k o  o- 
g ro m n e  ilości k io sk ó w , o b c ią ż o n y c h  fireteli- 
c z o n ą  ilością, d z ie n n ik ó w , ty g o d n ik ó w , m ie ­
s ięczn ik ó w  i b a rw n y c h  a r ty s ty c z n y c h  w y - 
jd aw nictw

W d z ie ln icy  ła c iń sk ie j (s ied z ib a  S o rb o ­
n y  i k o io n ja  m e  tek ó w '-o b co k ra jo w có w ") — 
p rz e m a w ia ją  k iosk i g a z e c ja rsk ie  w szy s tk im i 
ję z y k a m i św ia ta . P ism a  c h iń s k ie  ży ją  wt zgo- 
d n e m  są s ie d z tw ie  z p ism a m i an g ie lśk iem i, 
ja p o ń s k ie  z i o sy jsk ii m i, p e r s k ie  z g ru z  i li­
sk iem  i, p o lsk ie  z u k ra iń sk ie m i.

T e  „ z a g ra n ic z n e "  w y d a w n ic tw a  w y g lą - 
d a ją  p rz e w a ż n ie  ja k  b ie d n y  k re w n y  p rz y  
o p a s ły m  r e n l je r z e  f ra n c u s k im . P is m a  p a- 
Otvsk ie  g ó ru ją  n a d  n iem i n j e t y d K o  w ie lk o śc ią  
f o rm a tu  i (ro zm ia rem  treści. C e c h u je  je  
p rzy s!o w io \v a  le k k o ść  g a ll i js k a  i u m ie ję ­
tn o ść  a k tu a liz o w a n ia  n a jp o w a ż n ie js z y c h  z a ­
g a d n ie ń . B ed ag o w an e  ży w o  p r z e z  m is trz ó w  
p ió ra , ii lu s t r  owran e  p rz e z  św ie tn y c h  k a y -  
k a lu rz y s tó w , z d o b y w a ją  rek o rd o w -e  ilo śc i 
n a k ła d ó w . D la  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  i cz y te l­

n ików ' p o lsk ic h  p ism  c y f ry  le b rz m ią  ja k  
o p o w ieśc i z tysiajC.a i je d n e j  n ocy

N a jp o p u la rn ie js z e  o b ecn ie  w e P ra n i  ,i 
.p is m o  „P e tii P a r is je n “ p rz ek ro czy I 10 m ilj. 
e g z e m p la rz y  c o d z ie n n e g o  n a k ła d u . Mil jono- 
w-e n a k ła d y  m a ją  „ P e ti t  J o u r n a l1) ,,M a l in )  
„ l ic h o  d e  ParJ.s“. ,,J o u rn a l ' A n asz a  p ra sa  ? 
W e L w o w ie  „ n a jp o c z y tn ie js z e 11 p ism a d r u ­
k u ją  po... 10.000 e g z em p la rz y

*
P ism o  f r a n c u s k ie  w y w ie ra  du ży  w p ły w  

w  sp o łecz eń s tw ie , k tó re  z u sp o so b ie n ia  n ie  
zn o si śc is ły ch  w ięzów  o rg a n iz a c y jn y c h . — 
P ra s a  p e łn i .u  ro lę  k u źn icy , w  k tó re j  przc- 
dew tśzystk ien i u ra b ia  się o p in ja  p u b liczn a . 
Z g a b in e tu  re d a k to rs k ie g o  p ro w a d z i d roga 
d o  n a jw j  zszyeb  p o lity c z n y c h  s ta n o w isk  w 
p a ń s tw ie . Z d e tro n iz o w a n e  w ie lk i,śc i w ra c a ­
j ą  n a jcz ę śc ie j z p o w ro te m  do  b iu r k a  p is a r ­
sk iego . P ism o  f ra n c u s k ie  je s t  jed n ak  n ie- 
Lylko w a rs z ta te m  o p in ji  o b y w a te lsk ie j, iu ij- 
eżeśc ie j jest jirzed .s ieb io rs tw em , ob liczeniem  
n a  b a rd z o  g ru b e  zy sk i i d o c h o d y  U d u j­
m o w a n ia  z a d a ń  w yda\vnL rzych  w sposó l) 
w y b iiim  K upiecki i h an d lo w y / p ro w a d z i p ro  
s ta  d ro g a  tak że  i d o  n o w o c zesn e j o rg a n iz a ­
cji p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y s ło w y c h , d o  l-li­
s tó w  i k o n c e rn ó w . P ra s a  o n a jsp rz e o z n ie j-  
szycb  p o g lą d a c h  polibyCznyicb z w ią z a n e  josi 
wręz lan :i s o lid a rn o ś c i  zu w o d o w ej, g o lo w a  
b ro n ie  sw o je j w y łą c z n o śc i p rz ed  k ażd y m  
in tru z e m  Ś ro d k ó w  d ó  o b ro n i  nic b-ak . Są 
Lo zn a n e  sposoby", u ży w an e  w: p ro d u k c ji  k a ­
p ita lis ty c z n e j w o b ec  n ie w y g o d n y c h  k o n k u ­

re n tó w . h o jk o l, k o n k u re n c y jn e  obniżenie ce­
ny, p rz ek u p s tw o .

*
Od s z e n g u  m ies ięcy  ulice P a ry ż a  w y ­

p e łn io n e  są od w /czesnego jm ra n k u  d o  jvó- 
źn e i n o c y  k .rz \k iem  k o lp o r te ró w : I . in n i  tfti 
tN upJi ! S ta re , o b rz ę k li1 s ta ru s z k i, em eryci, 
b iedacy  z d o m ó w  p rz y tu łk u  w y w o łu ją  n a ­
zw ę gazety  i w ty k a ją  p ia n o  do  ręk i k aż d e ­
m u  p rz e c h o d n io w i P ism a p ary sk i*  są tan ie . 
K osztują, od 15 d o  25  'c en lim ó w  (od 6 do  
10 g r o s z y )  W y d aw ca  p ism a  T /am i du  P e u -  
ple.ii, p. Cioty w ypow  iedzi d in n y m  wydaw"- 
eom  w 'ojnę i rz u c a  s w o je  p ism o  n a  ry n e k  
po  10 een lin iów '. S p rz id a je  je p o n iże j k o sz ­
tów  w d a s im h  i co  d ru g i dzień  za p o w ia d a  
w o lb rz y m ic h  p la k a ta c h  sw o ji zw y c ięs tw o  
i p o g ro m  jczeiciw m ików .

W  w alce p o m ięd zy  so b ą  w y d a w cy  nie 
j irz e b ie r  tją  w ś ro ilk a c b . C en tra la  w v d a w - 
ców  ,, 11 a , i iu i le “ og łoś i  a b o jk o t  w y d a w n ic tw  
G o ly ‘cgo  ■ \\o jow niczy  k im k u re n l s tw o rz y ł 
w o d p o w m lz i n o w ą  e e n lr a ię  „ M e ssa g c rre s  
N a lio n a le s 1)  Z o rg a n iz o w a n ie  je j  k o sz to w a ło  
50 mil jonów . E r/e c iw n ic y  sięg n ę li w ó w czas 
d o  l ira s ly c z n ie js z y c h  ś ro d k ó w . .N aczelnem u 
re d a k to ro w i „ D in i i  d u  P e u p ie ‘a ‘‘ z a p ro p o ­
n o w a li oj m sz Cze n ic  re ila k c j i  i inne s ta n o ­
w isk o  z [b acą  250 ly s ięcy  ( l)r (fran k ó w  r o ­
cznie.

P an  C oly  n ie  u s lę p u jc  z p lacń . Ib e n ię -  
dzy m a  dużo . Je s l w łaśc ic ie lem  z n a n y i i  
w' ca ły m  św iec ie  fabry-k p e r fń m . S w o j°  a- 
m e ry k a ń s k ie  z a k ła d y  ]>rzem vsłow 'e s jo rzed ał
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4 / i l t n  P n l f i w n n m * *  ( d a w n y  T e a tr  N o w o ś c i )  —  wyświetli, dziś potężny dramat 
l l l I l U  lU u u K I I I  młodych dasz i ciał p. t.

„O czem się irie mówi rodzicom...”
Cienie i światła zakazanej miłości. Wstrząsający dramat wspułczesny z życia młodzieży. Uzupełni bardzo wesoła komedja-

O lwowskich telefonach.
Abonenci telefoniczni rzucają całą winę, nie­

prawidłowego funkcjonowania telefonów, na te­
lefonistki, którym niesłusznie czyni się w  ten spo­
sób krzywdę, y ry ż  każdemu uchybieniu telefonów! 
w inna jest wadliwość urządzeń aparatów.

Częste narzekania abonentów telefonicznych na 
wadliwe funkcjonowanie telefonów, skłoniło ostat­
nio oyreKcię P. A. S. T. we Lwowie, do udzie­
lenia szerszej opinji publicznej wyjaśnień wf tym 
względzie W  tym celu Z arzą j Telefonów zaprosił 
przedstawicieli prasy lwowskiej i koiespondentów 
pism zamiejscowych na wspólną konferencję, na 
której dyrektor Spira naw ał wyjaśnienia odnośnie 
do podnoszonych przez uczestników konferencji 
zarzutów  i skarg, mianowicie: zbut długie cze­
kanie na zgłoszenie się cemrali, sygnał, że telefon 
jest zafęty (huczenie zanim jeszcze zgłosiła się tele­
fonistka na sygnały dzwonienia, przerywające roz­
mowę, na zdarzające się nieraz wypadki włączenia 
kilku abonentów naraz.

jesii chodź.i o drugie czekanie na zgłoszenie 
się telefonLńjri, to dyrektor Spira zaznaczył, że 
już została przeprowadzona pew na przeróbka, dzię­
ki Której czekanie będzie skrócone, pozatem Kie- 
rowrńctwo telefonów zarządziło rozkład godżin 
piacy telefonów, tak, że abonent będzie mógł być, 
jakiiajsprawniej obsłużony.

Celem utrzymania <_okla Sie] sprawności 
obsługi

Zarząd Telefonów przeorów aaża rozmaitego ro­
dzaju Kontrole. I tak specjalna kontrolerka w 
godz. ua 8 do 23, i w  porach nocnych, kontroluje 
pzy pomocy specjalnych p-zgrządów świetlnych 
i słuchowych, bana na linjach rozmaitych abonen­
tów, jak długo uany abonent czok a na odezwa­
nie się telefonistki, jak ona zacliowuje się wobec 
abonenta, czy zgłasza się ze swoim nume-em, czy 
pow tarza dokładnie żądany przez abonenta numer 
i t. ć. Na podstawie powyższych danych, zebra- 
nych przez kontrolerki, sporządza się specjalne wy­
kresy i liczby statystyczne po do sprawności cer- 
trali, i na podstawie zebranych cyir zarządza się 
porównanie czy sprawność cent) ali odpowiada wy­
maganiom przyjętym na światowych centralach 
zachodńich. |

za  1 mil j a r d  i 20 m il jo n ó w  d o ż y w o tn ie j 
re n  ty.

W  w y a a w a n e m  za p ie n ią d z e  c u d z o z iem ­
có w  p iś m ie  g łosi jd e o lo g ję  fa s z y s to w s k ą  i 
.der ijn ie  n a c jo n a lis ty c z n ą . M usso lin i m a  w  
p. C o ty  m  n ie ty lk o  w ie rn e g o  w y z n aw cę , a le  
i so b o w tó ra . C zło w iek  to  o n ie sp o ż y te j e- 
ffo rg ji, a pmzytem b ez  ż a d n y c h  z a sa d  i bez  
sk ru p u łó w . kN a lk a  je g o  z p a ry s k n n i  w y ­
d a w c a m i je s t  ty lk o  „ sp o re m  w  irodzm ie". 
P o g o d z ą  się  p rę a z e j  czy  p ó źn ie j. Z a s a d a  
t ru s tu  zw ycięży

*
W o b ec  tycli r e k in ó w  w alcząjcycb  o 

w ła d z tw o  o u sz  i o m iijo n o w e  d o c h o d y , p i­
sm a o b lic z o n e  n a  's z c z u p le js z e  Koła w y z n a ­
wców’ w io d ą  żyw ot s k ro m n y  H e p re z e n tiiją  
o n e  p e w n ą  id eo lo g ję , a lb o  leż w y b itn e  n a ­
zw isk a  re d a k to ró w 7. D o  ły c h  p ism  należy  
przedJewszy~stkiem n a c jo n a lis ty c z n a  „A ”tion  
f r a n c a l s e ', k lery  k a ln y  „ C r o i z 1. ,.L a  V krtói- 
r e “, o rg a n  e x -a n a re k is ty  p. H exvego.

N a  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  p r a s a  r o b o ­
tn icza . N a  je j  cze le  p ró b u je  u trz y m a ć  się  
„ L  H u m a n ite 1' z a ło ż o n a  p rz e d  w o jna , p rzez  
J a u r e s a ,  a p o  w o jn ie  o p a n o w a n a  p rz e z  k o ­
m u n is tó w  C zasy  św ie tn o śc i lego p is m a  n a ­
leżą  d o  p rze sz ło śc i. P is m o  n ie w y b re d n e  w  
ton ie , k rz y k liw e , p e łn e  w y m y słó w ’ i k ła m s tw  
d y szy  n ie n a w iś c ią  ku  s o c ja lis to m , a także 
kul P o lsce . P o tr a f i  u m ie śc ić  pod! p o d o b izn ą , 
P iłsu d sk ie g o  in fo rm a c je  d la  sw o ic h  czy  le i- 
nlKÓw, że P iłs u d s k i w la ta c h  p rz e d w o je n ­
n y c h  n a p a d a i  n a  p o d ro ż n y c ii ja d ą c y c h  p o -

Dyr Spira wyjaśnił, że przy normalnym rucnu 
zgłoszenie się telefonistki po podniesieniu mikro­
telefonu powinno nastąpić w1 90 proc.

w  ciągu pierwszych 10-ciu sekund. 
Badania centrali lwowskiej wykazały, że procent 
ten obecnie dochodzi juz do 86 prąc., ale w nie­
długim czasie osiągnie się wymagany proc 90. 
Na mocy wyfcesówi i obliczeń średni czas cze­
kania we Lwowie wynosi około 7 sekund. Zarząd 
Telefonów czyni starania, ażeby ten czas czeka­
nia zmniejszyć do 4—5 sekund ś-ednio.

Co do sygnałów oznajmiających, że telefon 
jesł zajęty

zanim jeszcze zgłosiła się telefonistka, dzwonie­
nia w  czasie rozmowy i łączenia równocześnie 
kilku abonentów — Dyrektor Spira wyjaśnił, że 
przyczyna tego leżała w niezupełnie dokładnetn 
■iregulowaniu pewnych nrząazef automatycznych, 
które w  obecnej chwili się przeprowadza. W szyst­
kie te urządzenia pół-au+omatycznych i automa- 
ujcznych central nietylko u nas, ale w e w szyst­
kich centralach światowych są ba>dzo precyzyjne 
i skomplikowane i wjymagają nietylko dokładne­
go uregulowania, aie i stalegc dozoru nad niem. 
Podczas budowy centrali i nowej sieci telefonicz­
nej kosztem wielu miljonów złotych, zatrudniano 
poo f achów em kierownictwem robotników i mon­
terów  tylko miejscowych, którzy 2 powodu b raku 
u nas fachowych szkół nie byli należycie przygoto­
wani do tej pracy, to też mimo żmudnej i ścisłej 
kontroli, zdarzały się usterki tali przy budowie 
sieci jak i przy budowie centrali. Zdarzały s ;ę 
też wypadki, że po uruchomieniu centiali nieraz 
kilka dńi trzeba byto szukać błędu, który po­
wstał dopiero po pewnym czasie.

Sorawność centrali danej zależy też od1 odpo­
wiedniej obsady telefonistek. W  tym celu Żarząc! 
Telefonów za pomocą sperjainych p*zyrządów 
oblicza eo godzinę ilość połączeń i odpowiednio 
do tej ilości normuje obsadę telefonistek Na pod­
stawie danych statystycznych n. p. stwierdzono 
że mięozy godziną 11 a 12 cenhala lwowska 
wykonuje od1 .16.000 do 18.000 połączeń w1 tej 
godzinie i o tej porze obsługuje centralę 38 te­
lefonistek.

■ciągami O p is b o h a te r s k ie j  w y p ra w y  so w iec ­
k iego  loLnika C zucJm ow sk iego  n a  b ieg u n  
p ó łn o c n y  d ta  m alow an ia  w y p ra w y  > obi lego  
z a o p a t ru je  w  p rzed m o w ę , z a p o w ia d a ją c ą  
re w e la c je  o z je d z e n iu  M alg rem a  p rz e z  je -  
d n e g o  z 'C złonków  w y p ra w y  M aria n a . — 
I trn w d z i w  i lu d o ż e rc y  d z ie n n ik a rs c y !
•  *

P ra s a  so c ja lis ty c z n a  w  P a ry ż u  re p re -
zeutow  an a  je s t p rz e z  „L e  Peuip le“ (p ism o  
G e n e ra ln e j K o n fe d e ra c j i  P r a c y )  i „ L e  P o ­
pu! a i r e “ o rg a n  p a rd ji so c ja lis ty c z n e j

„L c  P o p u la i r e “ d o  n ie d a w n a  jeszicze 
c iężk o  s ię  p o r a ł  z tru d n o ś c ia m i w y d a w n i-  
c z e h ii i re d a k c y jn e m u  D z is ia j te  ciężkie cza­
sy n a le ż ą  d o  p rzesz ło śc i. S p ra w ę  ju s in a  p o ­
s ta w iła  p a r t  ja  n a  p o rz ą d k u 1 o b ra d  w sz y s t­
k ic h  z e b ra li, z ja z d ó w , k o n fe re n c ji  i z d ję to  
ją  d op ie lro  w ó w c zas , k ie d y  ,,Popu!lai,re“ z d o ­
b y ł m a le r ja ln ą  o s to ję  i m o ra ln e  p o p a rc ie  
ty s ięcy  n o w y c h , p rz y w ią z a n y c h  cz y te ln i­
ków .

K oboln iicy  f ra n c u s c y  w e zw an i d o  a k c ji 
p ra s o w e j  zł ożyl i 1 m iljo n  f r a n k ó w  P e rs o -  
n a l  re d a k c y jn y  z a s ilo n y  w s p ó łp ra c ą  n a jw y ­
b itn ie js z y c h  p u b lic y s tó w  so c j a 1 is ty cźn  yc  11, 
"utezynił z „ P o p u la i r e h 1' jddU o z n a jc ie k aw ­
szy ch , a p r z y to n  p o w a ż n y c h  p ism . „L e  P o - 
p u la i r e 1' je s t  d z is ia j  c h lu b ą  f r a n c u s k ie j  k la ­
sy  ro b o tn ic z e j

Z ap a ł, z ja k im  d o k o n a n o  re o rg a n iz a c ji  
p ism a , s łu ż y ć  m oże za  p rz y k ła d 1 d la  w y • 
daw nieLw r so c ja lis ty c z n y c h  w  in n y ch  k r a ­
ja c h .

Połączenia z poszczególnymi abonentami tele­
fonistki wykonują za pomocą specjalnych sznurów1 
z wtyczkami, które wskutek częstego użycia ule­
gają zepsuciu, to też i w tym należy szukać 
czasami usterki w  telefonie, celem zmniejszenia 
tych usterek specjalni mechanicy 3 razy dziennie 
badają wszystkie sznury, oprócz tego istnieją spe­
cjalne urządzenia świetlne, które wykazują uszko­
dzenia sznurów.

Bardzo często fałszywe połączenie, jak stw ier­
dzono, następuje z powodu nie dość wyraźnego 
i dokładnego podaw ania numeru żądanego aDonen- 
ta  i dlatego byłoby wskazanem aby abonenci po­
sługiwali się jak najczęściej spisem abonentów i 
trzymali się wskazówek tam podanych, a z pew­
nością ilość fałszywych połączeń znacznie się 
zmniejszy.

Na konferencji prasowej podnoszono również 
skargi co do wadliwego funkcjonowania automa­
tów. Owóż dyr. P. A. S. T. wyjaśnił, że niestety 
winy tego szukać należy w nieprzestrzeganiu ściśle 
przepisów umieszczonych na Każdym automacie, 
a także — co niestety również b. często się 
zdarza — we wizneeniu do automatów zgję- 
tych monet, guziKów, zapałek, papie ków1 co po­
woduje unieruchomienie danego automatu. W rzu­
cenie choćby dobrej monety w nieodpowiednim 
czasie powoduje również nieotrzymanie żąaanego 
poiączenia, z  powodti braku odpowiedniego sy­
gnału u obsługującej telefonistki. Monety należy 
wrzucać tylko wówczas, gdy telefonistka pow ie: 
„Proszę wrzucać 3 pięciogroszówki".

Co do sieci telefoniczne) w naszem mieście, to 
obecnie — jak stwierdził dyrektor Spira - na 
całym terenie koncesyjnym znajdującym się w kole 
o promieniu 8 km. we v izyslkich dzielnicacn 
niema zacnych przeszkód w uzyskaniu telefonu. 
Po uruchomieniu nowej centrali i wykończeniu 
nowej sieci przyłączono przeciętnie około 400 no­
wych abonentów' obecnie zaś około 200 miesięcz­
nie. Liczba abonentów obecnie wynosi onoło 6.700, 
nowa centrala urządzona jest na 8.000 abonen­
tów, a w ciągu roku 1929 powiększona zostanie 
do 10.000, do czego iuż zosiały' zamówione od­
powiednie urządzenia.

Celem udogodnienia anonentom połączenia się 
z instytucjami, które posiadają Kilka głównych 
linji telefonicznych (kilaa łub kilkanaście numerów 
uwidocznionycn w 1 spisie) jak Uniwersytet, Poli­
technika, Dyrekcja Kolei, Iżba Skaroowa, Izba 
Handlowo-Przemysłowa i t. p. Zarząd Telefo­
nów w  najbliższym czasie zaprowad z\ specjalne 
urządzenie — o czem abonentów zawiadomi ogło­
szeniami w dziennikach — tprzy których abonent 
nie będzie zmuszony pooawać telefonistce poszcze­
gólnych numerów danej instytucji, ale wprost pro­
sić o połączenie z Uniwe -sytetem, Dyreiccją Kolei, 
danym większym hotelem i t. p. a telefonistka już 
sama połączy go z tą linją Ićtó-a w danej chwili 
będzie wolna.

Po ukończeniu konferencji, przedstawiciele pra­
sy zwiedzili nade: skomipliKowane urządzenie cen­
trali telefonicznej.

Draillwość obszarnika.
Otrzymujemy następujące pism o:
Pan Władysław' Breiter, obszarnik z Doma- 

żyra dow. Gródek Jagiełf, zasaarżyt mnie, o to, 
że n a  wieCu w  Domażyrze nazwaiem stosunki płacy 

i  pracy tam oanujące okradaniem robotników 
dworskich.

Twierdzę na.tal, że właściciel obszaru dwor­
skiego, który nie trzym a się umowy zbiorowej 
podpisanej przez jego własnych orzestawicieli i 
ogłoszonej w  „Monitc ze PolsKim", gdyż istnie­
je na podstawie obowiązujących ustaw, okrada 
swych pracowników.

Twierdzę, że tran Breiter nie tylko płaci po­
niżej cennika, ale też wbrew umowne zwalnia z 
pracy i wyrzuca bezprawnie u siebie zajętych ro­
botników nie wypłacając im należytości, za czas 
przepracowany,

Zastępca prawny p. Breitera na rozprawie w 
dniu 7. bm. zapyta! mnie czy nie jjogodziłbym 
się z ,ego klijentem.

Owszem panie mecenasie jestem skłonny nawet 
oświadczyć, na takim samym wiecu że p. Breiter 
przestał okradać swych piacoWników, gdy przyimic 
z powrotem do pracy Fedorowicza Daniela i za­
płaci fornalom to co otrzymywać powinni.

Stanisław Piaskowski 
sekretarz Oaoz. L w o u . Zw. Za w. Rob.

Rolnych’
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R apiery, r.tsię( i handlowe, teczki, registra- 
* <ory i wszelkie przybory biurowe poleca
L i ó w , ul. Ak?ilEtfii';ka l. 8 , telefon 48 74. „SARWIACJA"

Zwycięstwo P. P. S. - sromotna klęska B. B. S.
„ H o b o tn ik 11 p isze :
Wybiww d o  B ach K asy  C h o ry c h  w C ze- 

s la c h o w ie  b y ły  p ie rw sz ą  p r ó b ą  BBS w y s ią ­
p ie n ia  d o  w a lk i z P P S  w obi jcx'u’ sze ro k ich  
m a s  ro b o ln iez y c li.

S zan se  W y g ląd a ją  na  p ie rw szy  rz u i oka 
w c« ld  n ieźle . Cfuy ob ó z  ,s a n a c ji"  m ie jsc o ­
w e j m ia ł  rz u c ić  :>we g łosy  n a  lis ię  K r  8 — 
B B S : w sze lk ie  m ożliw e „ w sp ó łd z ia ła n ie ”' od

z e w n ą trz  b y ło  za p e w n io n e . A g itac je  ro z w i­
n ię to  n a  w ie lk ą  sk a lę .

A rc z u lla ty  ?
L is ia  N r. 2 — P P S  o trz y m a ła  4.M70 gł., 

l is ta  N r. 8 -  BBS o trz y m a ła ... 87(1 gl. T a k  
Ićdy k lę sk a  — z e p e łn a , b e z n a d z ie jn a , r o z ­
p acz liw a  k lęsk a . K la s a  ro b o tn ic z a  p o w ie ­
d z ia ła  „ sw o je  slow oA  —. l w ne t „zw ięd ły  
w szy s tk ie  ró ż a n e  n a d z ie je 11..

Oiiary dzikiego systemu podatkowego.
Pod adresem władz,skarbowych.

Panujący w  Polsce system ściągania podatków 
jest tak dalece niesprawiedliwy, że często . rujnuje iu- 
dzi UDogich, trudniących się droDnem handlem lub 
rękodziełem. Ofiarą teyo systemu pada przedewszyst- 
kiem Diedota. Bogaci umieją sobie dac radę. Ostrze 
tego systemu omija ich tak, jakpu tego spraw jedrw ość 
wymagała. Egzekutor podatkowy woDec obszarnika, 
czy fabrykanta nie potrafi być tak energiczny, jak wo­
bec niewpiywowego, bezbronnego szaraka ludzkiego.

Stosunki te należy już raz zmienić. Zdajemy so ­
bie spraw ę z tego, że ten system ściągania podat­
ków  nie jest winą tego, czy owego egzekutora po­
datkowego, że nie można tu winić jednostek. Ale po­
dobnie jak zreformować trzeba caty system podat­
kowy, musi się zreformować sposób ściągania tego 
podatku w ten sposoD, ażeby nie pociągało to za 
sobą ofiar i krzywdy ludzkiej. Dotychczas bowltm  
dzieje się tak, że bezwzględność w egzekwowaniu 
podatków  od biednych ludzi —  niszczy tych ostat­
nich niekieay doszczętnie. Bezwzględnemi metodami 
skarDL sic nie napełni. Jest to polityka obliczona na 
krótką metę, krótkowzroczna, szkodliwa zniechęca­
jąca łudzi i podkopująca ich zaufanie oo Państw a.

Piszemy to nieDezpodstawnie. Oto wczoraj do re­
dakcji naszej zgłosiły się dwie kobiety Marja Ra­
czyńska i Leontyna Frgi, straganiarki w  Rynku. U 
jednej i u drugiej bieda aż piszczy. Handlują 'ant­
kami, ażeny utrzymać rodziny. Ale zarobki ich nie sta r­
czą im naw et na to utrzymanie. Przym ierają głodem 
i znoszą to wszystko cierpliwie.

Wybory w Rumunii.
BI K ABKK ZT, 18 1 2  P a t  . W y b o -y

w c a ły m  k r a ju  o d b y ły  się w im j/u tp e łn k -j- 
szyni sp o k o ju . \ v ed le  o iiltez e/ń z g o d z in y  (> 
r a n o  j ia r t ja  iz ą d o w a  u z y sk a ła  o k o ło  8.) 
p ro c  o g ó ln e j liczb y  g łosów . Z k o lta  n a j ­
w ięk sz ą  liiozbę u zy sk a li-  !jb o ra lo w n ę  p a r l ją  
w ę g ie rsk a  i k o a lic ja  Vvercs<:u — .1 o rga . W y ­
n ik  tak i nie j:*.st d efin ity w n y . Je s l lak żc  rz e ­
c z ą  p e w n a , że d \vie p ie rw sz e  p a r l je  b e d a  
r e p re /a  n lo w a n e  w p a r la m e n c ie . Kząd uzy ­
sk a ł o lb rz y m ią  w ięk szo ść . W szyscy  m in i­
s tro w ie  zo s ta li w -ybraui. W śró d  p rz y w ó d ­
c ó w  l ib e ra łó w  w y b ó r  B ra t ia n u  i d r  u tg e -  
Icscu z d a je  sio b\ ć za jrew n ionv. W ed le  d o ­
ty c h cz aso w y c h  w y n ik ó w  liga a n ty se m ic k a  
p ro fe s o ra  C uzy i b lo k  k o m u n is ty c z n y  nie 
zd o b y ły  żad n eg o  m a n d a lu ,  w zg lęd n ie  nie u- 
z y sk a ły  przew ody ia nogo p rzez  u s ta w ę  w y ­
b o rc z ą  m in im u m  2 p ro c  o g ó ln e j liczby  g ło ­
sów . *

Prelekcji: o przemyśle krajowym
W  związku z rozpoczętą akcją propagandową 

na rzecz wyrobów krajowych Liga Pomocy Prze­
mysłowej w porozumieniu z Komitetem Obywatel­
skim popierania gospodarstwa krajowego wdro­
żyła kroki, celem przygotowania jeszcze w okresie 
przedświątecznym praktycznypn prelekcyj o wy­
robach krajowych dołączonych z porównawczym 
pokazem wyrobów krajowych i zagranicznyfch. Do­
tychczas zawiązano już w  rym pclu odpowiednie 
komitaty fachowe 'w branży te.;.; tylnej i kosmetycz­
nej na podstawie odbytych konferencyj ze sferami 
kupieckiemi i pizemysłowemi tych działów.

Ale oto spada na nich klęska. Przychodzi oneg- 
daj egzekutor z żądaniem zapłacenia za patent. Nie 
mają na to pien ięd zy . Egzekutor zaDiera i jednej i 
drugiej koDiecie owaci? i „przechow uje'1 je w komorze 
nu pl. Cłowym. Nie pom agają prośby i łzy. Chcą 
spłacić patent w ratach — ale pan egzekutor jest 
bezwzględny i żąda całej należytości.

A tymczasem „ to w ar11 gnije w komorze, a biedne 
kobiety nic mają żadnego źródła zarobku. A drobne 
dzieci ich uje v. iedzą, co to jest patent i egzekutor i 
krzyczą: jeść!

Tak rooie nie wolno. To jest niesiusznje i n iespra­
wiedliwe. Nie wolno tych kobiet pozbawiać jedy­
nego iród ta  zarobku, a dźieci chleba.

Apelujemy do kompetentnych władz skarbowych, 
anjj zajęty się tą spraw ą i nje tolerowały dłużej —  
krzywem ludzkiej. Nie wolno biednych ludzi rozgo­
ryczać, a dzieci morzyć giodem. Nie wolno tego ro- 
Dić chociażby w  imię jakiegoś tam patentu...

ĘggggggBI n— fMiiiBi mm jm mirmw*. mmum w— ———— — — 3— mmmm

NA EKRANIB DM i  
Ha zjeźdzle w U/lerziitaIa® iM Gń.

P o d cza s  p o św ię c e n ia  s z ta n d a ru  w  W ie­
rz c h o s ła w ic a c h , p rzó d 1 k ilk u n a s tu  ty g o d n ia ­
m i, W ito s s p ro s ił  o g ro m n ą  m o c  k m io tk ó w , 
.lak  w iad o m o , p rz y b y ło  tam  ty lk o  k ilk u d z ie ­
s ię c iu  c h lo p o w , z a m ia s t  .spodz iew ane j m asy  
s t ro n n ik ó w  P ia s ta 1

'N iem n ie j W itos, c h c ą c  s ję  p o s taw ić , u -  
rz ą d z it  d la gośc i jirzy jęc ic . P o d a n o  n a p rz ó d  
z im n ą  w ie p rz o w in ę  i d o  tego k 'lk a  s o s je re k  
z m u sz ta rd ą . 1 to  z b a rd z o  o s t r ą  m u sz ta rd ą . 
D w ó c h  n o w ic ju szy , k tó rz y  n ig d y  je szc ze  n ie 
b y ii na  p rz y ję c iu  tego  ro d z a ju , u jrzaw szy  
so s je rk i z m u s z ta rd ą , z k tó ry c h  in n i m a łą  
łyżeczką n a k ła d a li  so b ie  na ta le rz e , w y k o m ­
b in o w a li  sob ie, że m u sj to  b y ć  c o ś  n a d z w y ­
cza jn eg o . J e d e n  z n ich  sięgnął }5o m b s z le rd ę  
sw o ją  łyżką, n a b ra ł  p e łn o  i o d ra  bu  d'o gę­
by...

N a lu r ;d n ie ,  że w te,; r h w d i  łzy, ja k  
g ro c h , p o czę ły  m u  się to czy ć  po  tw a rz y

— K u m ie , burego b e c y la  ? tr ą c a  go 
jtod s to łem  je g o  to w arzy sz .

— B o se p rz y p o m in o m , że ą k u ru łn io  
ro k  tem u  z m a r ło  się m o je j s ta r e j  — o d p o ­
w iad a , z a jty la n y , w s ty d zą c  się  p rz y z n a ć  do  
sw o je j p o k a ra n e j  ic.hciwo&ci i ła k o m s tw a

W o b ec  lego i d ru g i n o w ic ju sz  p a k u je  
so b ie  j>< h u t łyżkę m u s z ta rd y  d o  gęby .

S k u te k  --  ro z u m ie  się  — zu p e łn ie  len
S ilili

K um ie, a w y cego  hecy  La7 -  p y ta  
z n ie u k ry w a n ą  ra d o ś c ią  p ie rw szy  z n ich , 
c ie sz ą c  się, że n ic  p rz y z n a w s z y  się d o  p o ­
w o d u  sw o ich  p rz e la n y c h  łez, „ w y k iw a ł11 
d ru g ieg o .

— Bo r o k  tem u  zd e e b ła  m i Św inia...
— K to b y  się zaś  w e d le  św in i m ark o c ił...

— .J o  Iły z n ie  wdcHe św in i, in o  w ed le
lego, żi wy so b ak o , n ie  zd e ch li ra z e m  z
m ą S te in .

Budżet sowiecii około 8 miljardów mali.
P"ztd Kilku uniam odbyło się w Moskwie 

czwarte posiedzenie Centr komitetu wyKonawcze- 
go ZSSR (t. zvv. małego parlamentu czerwonego), 
na którem ludowej komisarz finansów Briuchanow 
wygłosił swój referat o budżecie gospodarczym 
ZSSR na rok 1928-29.

Nowy budżet wykazuje na stronie wydatKów 
dochodów kwotę 700 rnilj. rubli. W  porów ­

naniu ź ostatnim budżetem clocnody państwa pre­
liminowane są w roku bieżącym sumą o 950 
miłj wyższą, z czego 600 rnilj. rubli przypada na 
podatki. Strona w yąBuow a nowego budżetu jest 
o 1,050 000.000 rubli wyższa, niż w roku po­
przednim, przyczpm praw ie 2 5 kwoty tej prze­
znaczono na finansowanie gospodarstw a tiaro le ­
wego.

Dochody z tytułu podatku wiejskiego p"climi- 
nowane są sumą 400 milj. rubli. Podatek ten rozło­
żony będzie w ten sposón na poszczególnych 
płatników, że chłopi niezamożni od obowiązku

i i— -———nr—u—nu w — ■——B

wpłacania podatków  będą całkowicie zwolnieni, 
średniej własności ziemskiej przyznane będą dale­
ko idące uigi, natomiast chłopi zamożni (kulacj) 
zmuszeni będą zapłacić największą część preli­
minowanej w budżecie kwoty. W pływy z podat­
ków stanow ią w nowym budżecie 50 proc. ogól­
nych dochodów państwa, inne dochody — 40 
proc., a pożyczki — 10 projc.

Przy ustalaniu wydatków państwa brano spe­
cjalne względy na potrzeby gospodarcze i kultu­
ralne. Na cele gospodarstwa wiejskiego prelimi­
nowano kwotę 1 mdja~d rubli, na cele elektryfikacji 
kraiu 184 miljony. W yaatki na cele obrony pań­
stw a Wzrosły w  roku b.eżącym dóść znacznie i 
stanowią według Briuchanowa 11 procent ogólnej 
kwoty budź eto w ej / Na cele oświaty ludowej i 
na inne wydatki charakteru kulturalnego nowy 
budżet przewiduje kwotę 1.600.000.000 rubli, to 
jest o 250 milj. rubli więcej, niż w 1 róku poprze­
dnim.

Kto ma te n jm ery ?
WARSZAWA, 13. 12. (AW). W  pierwszym dniu 

ciągnienia ź-giej klasy 18-tej Polskiej Loterjl Państw , 
padły Większe wygrane na następujące numery

75.000 z}. — nr. 60.043, 102)00 zł. — 169:271,
5.000 zł. —  nry 38.089, 43.185, 2.000 zł! — 54.794, 
61 698. 96.844, 1.000 zł —  38.748. 44.345, 49.370, 
600 zł. — 142.269, 153.745, 500 zf. — 46.480, A.388, 
38.199, 114.985. 127.915.

W  drugim dniu Ciągnienia:
35.000 z|. —  nr. 153.373, 15 000 z\ — 56.682,

1.000 (Zł <— (107.850^ 153.079, 600 zl. — 36.316, 1 19.739, 
127.288, 166.458, 500 zl. —  15.155, 22.535, 74.262.

POŻAR W „BRISTOLU".
WARSZAWA, 13. 12. (AW). Nocy dzisiejszej wy- 

Duchl oożar w  kawiarni hotelu „Bristol". Jak się 
okazuje pożar powstał skutkiem zaprószenia ognia lup 
od porzuconego niedopałka papierosa, od którego za- 
tlify się port jery. Właściciele oDliezają straty na około
60.000 złotych.

— :o: —

T r z y n a it lt  szkieletów luLZKlch 
ar szczelinie skały.

Z St. Gallen donoszą: Zag zysiężony przewod­
nik górski, Tomasz Riatsch odkrył w  c ontana 
Chcstiana, w wąwozie koło Remus, rzecz wprost 
niesamowitą.

Zwiedzając go-y oostał się przez dość wąską 
szczelinę do iparowu W  biasku latarn: ujrzał 
szkielet ręki ludzkiej, wystającej z szczeliny Przez 
szczelinę blask latami oświetlił resztki jak gdyby 
ogniska w węaole kształtu nawy kościelnej, do­
koła którego znajoówało się trzynaści; ludzkich 
szkieletów, w strzępach ubiań i obuwia. Obok 
szkieletów lezaiy ka-abiny starego systemu, dw u­
rurki, lasKi, prignilc liny, stare tajki i dobrze 
utrzymany teleskop.

Przypuszczają, że przed 80 laty jakieś tow a­
rzystwo myśliwskie, lub banaa cyganów uległa 
wypadkowi.
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Ze spraw miejskich.

Kana przyboczna przyznała 13-fą rensję pracownikom
gminy ilasta Lwowa.

Na wczo-ajszem posiedzeniu Rapy przybocznej 
przed przystąpieniem ao porządku dziennego za­
brał głos prof. Kozłowski w sprawie obecnych 
stosunków pod względem czystości w miejście. 
M ówca stwierdza, iż od długiego już czasu Lwów 
tlie był widownią taKiego jak obecnie brudu, po­
wstałego wskutek opadów' śnieżnych.

Równocześnie prof. Kozłowski interpelował p. 
komisa~z8 rządu, w' sprawie wyjazdu pp. Chlani- 
•—tacza i Śliwińskiego, do p. prenyera Bartla, któ­
rzy — wedle informacy, prasy warszawskiej — 
występowali jako roprezentanci miasta i interwe­
niowali u p. p-emiera w sprawie lwowskiego sa­
mo -ządu

W  odpowiedzi na pierwszą interpelację p. ko- 
misa~z Nadolski oświadczył, iż przyczyną nieodpo­
wiedniego usuw'ani a błota powstałego wskutek o- 
padow śnieżnych jest b-ak potrzebnych na ten 
cel mnduszów, pozatem zaś b-ak jest odpowie­
dnio wyposażonego tabo-u w Zakładzie czyszcze­
nia miasta. Gmina pertraktuje obecnie z firmami 
francuskiem: o nabycie taboru motorowego, ale 
załatwienie tej sprawy potrw a kilka miesięcy.

Co do drugiej interpelacji p. komisarz oświad­
czył, iż wyjazd pp. Chlamtacza i Śliwińskiego nie 
pozostaje w żadnym związku z gminą m. Lwowa.

W  miejscu rem p. Maksymowicz oświadcza, 
iż ipp. Chlamtacz i Śliwiński ‘wyjechali do f 
premjera w charakterze delegacji lwowskiej or­
ganizacji stanu średniego w sprawcach, dotyczą­
cych samo-ządu lwowskiego.

Następnie Iowo Smulikowska interpelowała w 
sprawie przepełnienia wozów' tramwajowych w 
pewnych ok-eślonych podzinarh, z którego to po­
wodu .cie-pi ludność.

Co do tej interpelacji p. komisarz oświadczył, 
iż stanu tego zmienić nic można ze względu na 
b-ak wozów tramwajowych.

Następnie p-zystąpiono do porządku dziennpgo
W  sp-awie dotyczącej obrotów gruntami miej- 

sKimi p-zyjęto nast wniosek komisji technicznej 
i dób- miejskich.

W obec tego, że -ozporządzalny zapas ziemi 
odpowiedniej na budowę jest wryczerpany — dla­
tego poza sprawcami będącemi w toku załatwienia, 
darowizny gruntóv miejskich mogą następować 
tylko w nade- w y:ątKowych wypadkach. To samo 
tyczy się sp-zedażu gruntów' miejskich do czasu, 
gdii gmina naoę.rzie na własność większe komple­
ksy grantu.

Równocześnie uchwalono następujący wniosek 
powyższej komisji,

Up-asza się prezydjum miasta o wdrożenie akcji 
zakupna większych komoletów gruntów7, celem zró­
w noważenia dotychczasowego ubytku jakoteż celem 
umożliwienia zabudowy miasta w  właściwym kie­
runku z zapobieżeniem spekulacji terenowej.

Następnie uchwalono wypłacić wszystkim p-a- 
cowrukom gminy m. Lwowa Ł-zynastą pensję, a 
na wniosek to w. dr Herscnthala uchwalono po­
nadto przyznać trzynastą pensję w stosunku za­
trudnionych miesięcy tym wszystkim, którzy dó

Zapomniana laska i gadatliwość
Dnia 29 września br. zaalarmowano policję 

wieścią, iż .acyś nicponie złożyli nieproszoną wi­
zytę N. Maderowi, żarn. przy ul. Wolność, gdzie 
Skradli garuerobę, wartości 500 zł. Ci sami włamy­
wacze dostali się również do sąsiędniego lokalu 
Tow. Sportowego „Dror" gdzie skradli kilka pi­
tek wa-tosci 30 zł.

Posterunkowy, przepraw adzaiąc dochodzenia, 
znalazł w „D-orze“ laskę, którą zapomniał rzezi- 
rmeszek Zaorawszy ren „corpus delioti“ udał się 
na pooliską Górę Stracenia, aby przeszukać krza­
ki, gazie często złodzieje uk-ywają swoj łup.

Skąa pan w ziął taśKę mego narzeczonego? 
Niespodzianie zagadnęła go jakaś miła osóbkd, 
gdy przechodził aleją.

— Odnaj pan laskę — dodała przyjaciółka na­
rzeczonej złodzieia.

Oddań. iaskę pannom — ale tylko w Komi­
sariacie, odbarł posterunkowy

\

W  dyskusji, jaka się w tej sprawie wywiązała 
zabrał głos tow. Żelaszkiewłcz, prosząc p. komi­
sarza rząau, ażeby możliwie jaienajrychlej zrewi­
dować ootychczasowe awanse, bardzo wielu bo-

Nad ranem 15 września br. na rogatce Żół­
kiewskiej przytrzymała policja auto w łaz z kie­
rowcą Stanisławem Kogutem i pomocnikiem jego 
Mujżeszem Ma kusem Sehleicherem. Samochodem 
tym wyorali się dwaj lwowscy kasiarze na „skok" 
do Żółkwi do kasy ‘Masłosojuzu.

W  czasie gdiy włamywaczcjpo „rozpruciu" kasy 
dobierali się do skrytekT niespodzianie nadszedł 
Iwan RuanicKi, który przywiózł towary dla So~ 
juza. Złodzieje związali go, aby uniemożliwić mu 
pościg, poczerń pospiesznie odjechał' autem do 
do Lwowa. Ru.micKi oswobodziwszy się z więzów, 
zaalarmował policję i spowodował przytrzymanie 
auta na -ogatce. Obaj kasiarze zbiegli przed ro­
gatką, jednakowoż policja odszukała ich nastę­
pnie i osadziła w a*eszcie.

Byli. to 25-lelrii Antoni Kardasz i jego kolega 
Michał Ochrym. W  śledztwie obaj przyzna]1 się 
do winy i obciążyli swemi zeznaniami trzeciego 
członka szajki, Dymitra Chomickiego, który jako 
majster ślusarski, wykonywa! im, narzędzia słu­
żące dc rozbijania kas. Chomicki pozatem nadawał 
k radzieże, przeważnie po różnych ukraińskich to- 
wa-zystwach.

W  lecie 1926 -. oporządzili oni kasę w „Tru­
dzie", gdzie sk-ad!i 170 zł Następnego roau roz­
bili kasę w TovV. „Syła“ i sk-adli 46 dbl, i [ 
kilka złotych.

W  nocy na 13 listopada ub r. dokonano w ła­
mania do „Ccnt-osoiirzu" przy uL Zimorowicza,

kobisna zdradziły włamywacza.
Aby uczynić przysługę narzerzonemu udała się 

nieznajoma wraz z policjantem do biura. Tam 
jednak dowiedziała się, że fatalnie „wdepnęła" i 
szpetnie „zasypała" kochanka. Niefortunną tą o- 
sóbką była Maria Kugel, (przyjaciółką jej N. Ko- 
bylnik .narzeczonym" zaś był włamywacz Piotr 
Kaszczyszyn. Niebawem spotkał się on w raz z 
Kuglówną w komisarjacie. Srodze zmartwiony tym 
obrotem sprawy, zapragnął dla pocieszenia mieć 
przy sobie wiernego aruha, przeto zapewnił po­
sterunkowych, że. kradzieże te popełnił w tow a­
rzystwie Karola Marszałna.

Wczoraj obaj przyjaciele stanęli przed sąuem 
i zostali Skazani po półto-a roku więzienia.

Gadathwe kobiety nie nhanj odwagi jawić sję 
na sali rozpraw', aby opłakiwać niedolę zasądzo­
nych

Rozprawie przewodniczył r. Dworzak, osKar- 
żał prok. Jasienicki.

wiem pracownikom miejskim, ihigoleinim i z a ­
służonym, wyrządzono krzywdę, przez nieprzy- 
znanie im awansów.

Uchwalono w Miejskiej Kasie Oszczędności za­
ciągnąć krótkoterminową pożyczkę w  wysokości 
350.000 zł. na spłatę rat zaciągniętych na cele 
inwestycyjne pożyczek.

gdzie po rozbiciu kasy skradziono 417 dolarów 
am., 33 doi. kanar., 14.577 zł. i 66 groszy.

W  nocy na 30 cze-wca br. aresztowani po­
nownie włamali się do tego towarzystwa, gezie 
skradł, tylko 80 zł! W  skrytkach rozbitej kasy znaj­
dowała się kilkadziesiąt tysięcy złotych jedna­
kowoż włamywacze nie zobłali dóstać się do „se­
zamu".

Rów nież odw iedzili onj dw ukrotnie „Masró- 
sojuz", gdzie zapieTW'szym razem  skraali 5.353 zł , 
następnie zaś tylko 50 zł.

Tak samo „dublowali" oni w. fabryce tutek 
„Aida" pr2y ul. Ochronek, gdzie za drugim ra­
zem nie znalazłszy w kasie pieniędzy, z .rytacji 
połamali dwie maszyny do pisania, oraz podarli 
akcje p-zemysłowe.

W  nocy na 1 sierpnia br. dokonane zostało 
głośne włamanie kasowe ve koncernie Premier- 
Dąbrowa. Złodzieje po wycięciu zamKu w kas.e 
pancernej skradli 344 doi. i 95 cent., oraz 44.570 
zł i 55 groszy. Z łupem tym rzezimieszki odbyli 
kaćkołomną drogę po linie na dach sąsiedniej ka­
mienicy, poczeni przez strych zbiegi, na ulicę. 
Kardasz przyznał się również ub tej kradzieży i 
podał, że włamania dokonał w raz z Andrzejem 
Telegą, funKcjonarjuszem Dąbrowy, któremu przy 
pjrzy podziale łupu dał tylko około 5 tysięcy złot. 
Telegę następnie 8-esztow'ano, poczem cały ten 
komplet odstawiono do sądu.

Skradzionej gotówki nie zdołała jednak od­
szukać policja. Kardasz bowiem skrył „hopy“ na 
lepsze czasy gdy opuśn więzienie.

Nie nastąpi to jednak prędko.
Wczoraj bowdem szajka ta stanęia przed w y­

rokującym trybunałem, przyczern Kardasz wraz z 
Ochryinem zostali skazani po 6 lat ciężkiego wię­
zienia. W spółoskarżony Telega został zasądzony 
na półtora roku, Giomicki zaś na 3 lata wię­
zienia. Kogut i Schleicher zostali uwoin.eni od 
winy i ka-y.

Na podśtawie amnestji Lwom pierwszym zni­
żono karę do pięć lat. Chomickiemu zaś na aw a 
i |pbł roku więzienia

Kardasz i Ochrym zgłosili odwołanie co io 
wymiaru Kary z ipowodu „skąpego ' zastosowania 
amnestji. Pozostali wyrok przyjęli.

Rozprawie przewodniczył r. beneiarzewsk’, o- 
ska-żal prok. Sobolewski, bronili dr Grek, ar. 
Źywirki, dr. Rabner, dr. Sz. Weiss i dr. Kibitz.

— o —

szużby miejskiej wstąpili po 1 stycznia br.

Pcnadto załatwiono kilku spraw" drugorzęd­
nego znaczenia.

— : o : —

Opiłka rad Rl&ntPB&lbBi sboIbciiikii.
O n c g d a j n a  k lin ic e  c h o ró b  d z iec ięcy ch  

p ro f . G ro e ra , ro zp o czą ł s ię  cy k l w y k ład ó w , 
z o rg a n iz o w a n y c h  p rz ez  Z a rz ą d  m ia s ta ,  p ray  
p o m o c y  n a jw y b itn ie js z y c h  jisycli ja lro w , j a ­
k o też  sp e c ja lis tó w  w  c h o ro b a c h  dziec i, w y ­
k sz ta łc o n y c h  zag irau irą  na te m a t o p iek i nad 
dzieckiem nienormalnem, aspołecznem.

Kui-s o tw o rz y ł w im ie n iu  Z a rz ą d u  m ia ­
sta  źN aczem ik  W y d z ia łu  IV. D r. D o liń sk i, 
p o d k re ś la ją c ,  że Z a rz ą d  m ia s ta  s ian a  się 
i o sze rzy c  i p o g łę b ić  o p iek ę  n a d  dz ieck iem , 
ro z u m ie ją c , że w  n iem  je s t p rz y s z ło ś ć  s p o ­
łeczeń stw a .

Z a rz ą d  m ia s la  ro z p o c z y n a ją c  lę ak c ję , 
p o s ta n o w ił z o rg a n iz o w a ć  sze reg  w y k ła d ó w  
n a  len ia ł o p ie k i n ad  d z iec k iem  n ie n o rm a l-  
n e m , n ie m n ie j  je d n a k  p rz y  p o m o c y  ły ch  
s fe r  o p ra c o w a ł p la n  dialszej ak c ji. V 7 n ie ­
d łu g im  czasie  p o w s ta n je  p rz y ch o d n ia -in U sr-

n a l i p o r a d n ia  d la  lak ic li dzieci n a  u licy  
św. Z o lji, o b ec n ie  zaś  ju ż  p rz e p ro w a d z a  się  
r e je s t r a c ja  dziec i u m y s ło w o  u p o ś le d z o n y c h  
i ro z sz e rz a  p ra c o w n ię  p s y c h o te c h n ic z n ą  d la  
d o k ła d n ie js z e j  se lek c ji i u sta len i;) n a u k o ­
w ej podstaw }- d o  d a lsze j p ra cy . Z a rz ą d o w i 
m ia s ta , jak  p o d n io s l m ó w ca , nie c h o d z i, o  
m a to łk ó w , ia jo tó w  i dzieci n ieu le c z a ln y c h , 
a le  o dzieci n e rw o w o  c h o re , k tó re  o d p o w ie ­
d n io  tra k to w a n e  m o g ą  w y ró ś ć  n a  o b y w a te li 
p e łn o  w a r  Uiści o w y ch

- -o—

Nagrody dla dozorców domów.
W  so b o tę , d n ia  15. bm ., o  godz. 16.30 

o d b ęd z ie  się w sa li M uzeum  P rz e m y s ło w e ­
g o  p rz y  ul. H e tm a ń sk ie j, u ro c z y s te  ro z d a n ie  
n a g ró d  d o zo rco m  d o m ó w , za  u trz y m y w a n ie  
w z o ro w e j icizystości w realność* i ach .

13 lał więzienia za kradzieże Kasowe.
Pogromcy kas ukraińskich i Premiera-Dąbrowy przed sądem.
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„Ja  sobie w leb palnę, a chamowi nie u s tę p if
Do wiadomości Korpusu Oficerskiego.

W  p o n ie d z ia łe k  ra n o , l. j d n ia  10 g r u ­
d n ia  b. r . p o  g o d z in ie  8 -m ej w e sz ło  d o  
w o z u  t ra m w a jo w e g o  n r  i n a  d w o rc u  g łó ­
w n y m  w ó z  159 i 202  trz e c h  o f ic e ró w  z i ł  
po iłku  u ła n ó w , tj. je d e n  k a p i ta n  i d w ó c h  
p o ru c z n ik ó w . — U m ieśc iw sz y  s ic  n a  p rz e ­
d n im  p o m o śc ie , je d e n  ze w sp o m n ia n e j t r o j ­
k i o p a r ł  sic  o o k n o  o b o k  m o to ro w e g o , gdzie? 
U w id o c zn io n a  je s t  ta b lic z k a  z n a p is e m  
„ O b o k  m o to ro w e g o  s ta ć  n ie  w o ln o “. — N a  
z w ró c o n ą  grzecznie- U w agę p rz e z  m o to ro ­
w e g o  K u rp ie la , k tó ry  p ro w a d z ił  ten  w óz, 
że w  tera  m ie js c u  s ta ć  n ie  w o ln o , g d y ż  się 
z a s ła n ia  w id o k  m  o to r  o w em u , — w s p o m n ia ­
n a  t r ó jk a  z w y m y ś la ła  m o to ro w e g o  o d  p a ­
c h o łk a , b o lsz e w ik a , a u s tr ja c k ie g o  k a p r a la  i 
in nem  i s ło w y , n ie  n a d a ją c e m i s ię  d o  p o w tó ­
rz e n ia ,  — g ro ż ą c  p rz y te m , że p o ro z m a w ia ją  
z n im , t. j. z m o to ro w y m , n a  k o ń c o w e j 
s ta c j i  b y c z a k o w a . N a  p ro ś b ę  k o n d u k to ró w " 
B am b u łro w ieza  i Z jem b ick ieg o , abyj u  s ią ­
p i l i  z m ie jsy a , gdzie  s ta ć  n ie  w o ln o , — jio - 
n o w il i  sw e a tak i, a o k u C z a ją c  i d rę c z ą c  m o ­
to ro w e g o  aż  d o  W a łó w  H e tm a ń sk ic h .

W  fcejn m ie js c u , t. j. w  ś ró d m ie śc iu , 
w e z w a n o  k o n t r o le r a  M ed w id a , jie łn ią e e g o  
s łu żb ę  p rz y  W a ła c h , — ce le m  u s u n ię c ia  ty ch

p an ó w ' z w ozu, gdyż m o to ro w y  w ta k ic h  
w a ru n k a c h  n ie  je s t  w  s ta n ie  p e łn ić  s łu żb y .

K ied y  i  u w a g ę  k o n tro !o ra  p rz y ję to  szy ­
d e rczo , — i ta k i sam  s k u te k  o d n io s ła  i n te r ­
w e n c ja  p o lic ji, — k tó r a  w p ro s i w  tak ich  
w y p a d k a c h  o d m a w ia  p o m o cy , — a  zb ieg o ­
w isk o  la m o w a ło  ru c h  i k o m e n ta rz o m  nic 
b y ło  k o ń ca , W ów czas ru c h  tra m w a jo w y  
s k ie ro w a n o  p rz e z  p la c  B e rn a rd y ń s k i i w e­
zw ań  o te le fo n ic zn ie  in te rw e n c ji K o m en d y  
ni acU.

K ied y  p rz y b y ł  p o e tp u łk o w n ik  z w a r tą  
i w ezw ał o p o rn y c h  d o  o p u sz c z e n ia  w o zu , 
a lb o  z a ję c ia  in n eg o  m ie jsca , w ó w c zas  je d e n  
z p an ó w ' ze  w s p o m n ia n e j t ró jk i  o św ia d c z y ł: 
„ P a n ie  p d d p id k o w m ik ii, j a  Sobie w  leb  p a l­
nę, a  c h a m o w i m e  u stąp ię"1.

W id z ą c  ta k  o p o rn y c h , po lecił p o d p u ł­
k o w n ik  o d je c h a ć  cło R y n k u , lam  zaś z a b ra ł  
c a łą  t r ó jk ę  ze so b ą .

P o w y ższy  fa k t i z a jś c ie  n ie  w y m ag a  
k o m e n ta r z y  S m u tn e  je s l  to, że lu d z ie  in ­
te lig e n tn i n ie  u m ie ją  u sz a n o w a ć  biidzi p ra c y  
i  ic h  o b o w iąz k ó w .

C iek aw i je s te ś m y  co  p o w ie  n a  to  K o­
m e n d a  w  o b ro n ie  h o n o r u  o fic e rsk ie g o  ?

Kompetentnym władzom i posłom socjalistycz­
nym zw aram y  uWage na to bezprawie.

Obsetwafa .

y>a marginesie.

Pięść prawa!!
/ B y ły  czasy , k ie d y  re g u la to re m  ży c ia  spe  

łacze iis tw u , b y ła  p ię ść , k to  m ó g ł g ra b ić ,  
m o rd o w a ć  i c iem ięży ć , c ie sz y ł s ię  p o w o d z e ­
n iem , d o s ta tk ie m , iczęsto p o w ażan iem - d z ia ­
łał b o w iem  zg o d n ie  z p ra w e m  p ięśc i, k tó re  
g ło s iło  zw y c ię s tw o  s i ln e m u !

L ecz n a s ta ły  c z a s y  lep sze , diziś życ ie  
cz ło w iek a , je g o  h o n o r ,  m a ją te k ,  w sze lk ie  
d o b r a  m a le r ja ln e  i m o ra in e  strzeżo n e  s ą  
u s taw ą .

K re s  p o ło żo n o  sa m o w o li z łeg o  cz ło w ie ­
k a , s p ę ta n o  d z ik ie  in s ly n k iy , żąd ze  i z a ­
p ęd y  z b ro d n ia r ;  y , g d y ż  u s ta w a  o b ję ła  p a r a -  
g ra ia m i w y s tę p k i, w y k ro c z e n ia  i z b ro d n ie , 
d o  k tó ry c h  p o p e łn ie n ia  cz ło w iek  je s l  zd o l­
ny

A je d n a k  R o za łja  P iss , b ie d n a  s łu żąca , 
w y ch o d zą '-  o n eg d a j z gm achu! sąd o w e g o , z a ­
lew a ła  s ię  g o rz k ie m i Izam i i n a r z e k a ła  n a  
lu d z k ą  s p ra w ie d liw o ś ć .

J a k o  c ó r k a  b ie d n y c h  ro d z ic ó w  p o z n a ła  
s ię  sz y b k o  z Łwarelem ży c iem  n ę d z a rz a  m a ­
j ą c  la t  13, m u s ia ła  p ó ją ć  n a  s łu ż b ę  z a  ły i  
k ę  .straw y  i p rz y tu łe k .

P ra c o w a ła  c iężk o  13-Ie tn ia  s łu ią ja .  u  
o b cy ch  lu d z i, m a rz ąc , o le p sz e m  ju trz ó .

Cóż, kic-dy m iło śc i z a p ra g n ą ł  p. M ende i 
L agislein , je j  c h le b o d a w c a , zam ieszk a ły ' p rz y  
ul. G ró d e ck ie j 51, w fęc z n i e w o l i ł  b ie d n ą  
dziew rcz y n ę , a  g dy  w re szc ie  s ta ły  się. w i­
d o cz n e  sk u tk i jego z b ro d n i,  w y rz u c ił 1 i - to  
le ln ią  m a tk ę  n a  b r u k '

L ecz  p ra w o  czu w a i k a r z e  !» W ięc, p 
L a g s te in  w iasc ic ie l k am ien icy , d ó s ta t  aż  3 
m ie s ią c e  w ięz ien ia , z z a w ie sz e n ie m  n a  i  ła ­
ta . A g d y  R o z a łja  P iss  n izyskała  p o  d łu g ic h  
m ę c z a rn ia c h  w y ro k  n a  3 .000  zł., z a w rz a ło  
w ro d z i d e r  L a g s te in ó w  i p rz y s ię g ą  z ło ż o n ą  
w  s ą d z ie  p rz e z  K la rę  L a g s te in  i jej' s io s t r ę  
L a n y  O s le rn u m  p r/a -k o n an o  są d , że c a ły  m a r  
ją te k  n a leży  je d y n ie  d o  żony , w o b e c  czego  
o f ia r a  n ę d z n ik a  zn o w u 1 w y sz ła  z  n iczem  !

M ogła za tem  p ła k a ć  n a d  sw y m  lo se m  
R o z a lja  P iss , g d y  w y c h o d z iła  z s ą d u , n a d  
lem , że je s l  b e z ra d n ą , o p u sz c z o n ą , n ie sz c z ę ­
ś l iw ą  i b ie d n ą , k tó r ą  k a ż d y  ło t r  m o że  g w a ł­
cić, g dyż  gTozi m u  za  to  w  n a jg o r s z y m  r a z ie  
Kara 3 m ie s ię c z n e g o  w ię z ie n ia  !

T a k ! R o z a łja  P is s  m o że1 p ła k a ć , gdjyż 
d o s ię g ła  j ą  ja k  w ie lu  in n y c h  p ię ś ć  p r a w a ,  
j>.rawa g n ę b ie n ia  !

—o—

Skandaliczne rządy kliki reakcyjnej w Tnrce.
TURKA, w grudniu.

Po raz pierwszy luoność robotnicza w' Turoe 
mi<łła odwagę przedłożyć listę kandydatów na de­
legatów dc Rady Pow. Kasy chorych w  Turce 
Inicjatorami by!' tow. S chan  i Tursk.. Dotychczas 
Kasa chorych znajduje się w  rękach trójki znanej 
pod1 każdym względem a t o : Abrahama Bernsteina, 
Leiby Sternbella i Mojzesza Hir+ha 1 rójka ta 
przestraszyła się widząc, że robotnicy przędło- 
żyli listę pod nazw ą „Klasowym Związków Za­
wodowych miasta i wsi pow. Turka".

Lista ta jest listą blokową robotników polskich', 
ukraińskich i żydowskich i ułożoną została wedle 
przepisów obow iązującej u staw y . Na liście jest 
podpisanych uprawnionych dó głosowania 78 pra­
cobiorców.

Terroryści Stempel 1, Beinstł m i Hirth chcieli 
w  ostatniej chwili blok różnemi sztuczkami zła­
mać ałe to im się nie uuało. A więc co robią. S ta­
ny Zarząd Kasy chorych przu pomocy starogalicyj- 
skich sztuczek wyborczych; przytrzymuje listę do 
dnia 2. do 7. grudnia br., a  trójka tych panów 
ze swoimi lokajami postanowiła listy tak lobotni-

kow jak i p.acodawców odrzucić a limine, lecz 
z listą K ijow ych  Zw. Zaw baw ią się ao  dziś 
(11. grudnia) a więc na 11 dni przed wyoorami, 
które odbyć się mają diiia 23. bm

Ustawa przez tę tu hulającą reakcję jest nie 
tylko ignorowaną, lecz nawet pogwałconą w  ca­
lem słow a tego znaczeniu.

W  ostatniej chwili dowienzieiiśmy się, że 
Hsrtłi chodzi do proconentów i żąda deklaracji 
na to, że cofają swe jjodpisy a w ! ustawie niema 
wzmianki o tern, by można przy pomocy dodat­
kowej wymuszonej lub wyłudzonej deklaracji cofnąć 
poupis na liście kandydatów już umieszczonej.

Stosunki tu-czanskie są znane, ale o stosun­
kach w tut. Kasie cnoryćh i o sław etnej gospo­
darce trójki SteriTellowsko-Bernstein-Hirthowskiej 
i „ich" urzędńikach, nic na zewnątrz niewiadomo.

Ma -azie tą  arogą zakładamy przeciw pogwał­
ceniu ustawy przez Zarząd1 Kasi' chorych w Tur- 
;ce najostrzejszy protest i stwieru zainy, że lud ro­
boczy jest obu-zony i tej starej klice, która chce 
w biaiy dzień rabować zdobyte praw a jego, da 
odpowiednią odpraw^

A. M. EREN.

Zazdrość szaleje.
— Dlaczego nie rbcesz iść ze mną? I to 

właśnie dziś?
— Jestem zmęczona. Jutro o dziewiątej mam 

próbę. Chcę się wcześnie położyć
—• Ja także m usze być o dziewiątej na p~o- 

bie. To znaczy za dwanaście godzin. Można się do 
tego czas i wyspać trzy razy. Ale w tern się coś 
kryje

Nic się w tem nie kryje
— A więc nie do mnie. Ale może na godzinkę 

db ba u
— Dziękuję. Chcę iść do nomu.
— Kto cie tam oczekuje9
— Nikt.
— Powiedź w 1 tej chwili. Kto cię oczekuje?
Nie odpowiadała. Uwinęła się futrem i przy­

spieszyła kroku w kierunku swego domu j
— Może pozwolisz przynajmniej, że d ę  od­

prowadzę? — zapytał szy ietrezo.
— Proszę — odpowiedz iara —  przyspieszając 

jeszcze bardżiej kroku.
Bez słowa stanęli pTzed jej domem. Otworzyw­

szy erzwi, podała mu rękę na oożegnm ie. lecz 
» on zaządńł głosem ochrypłam

— Pozwól mi przynajmniej wstąpić ao twego 
mieszkania.

— Ty fwiesz, ze  nie przyjmuję u siebie wizy t po 
dziewiątej. Zobowiazaiam się do tego,

— W yk-ety ! W  teir coś się kryje...
Ociągał się chwilę, lqcz ona ^amknęła już

j»zed nim drzwi, Pozostaw sam. Nieufność spo­
tęgow ała się iw1 nim jeszcze bardżiej. Skierował 
oczy w* stronę trzeciego piętra, gdzie mieszkała. 
Tam świeciło się światło zamglone, jakieś tajem­
nicze.

Wściekłość go ogamUa. Zaczął dzwonie, stu­
kać laską w  bramę i krzyczeć.

W ypraw iał ta],, że wyszła na balkon i zapy­
tała : I

— Co sie stało?
Muszę iść db ciebie! — ryczał —  ja ci po­

każe! Co to za dirab siedzi u deb ie?!
Nikogo niema! Oszalaces? Czego Chces*.?

Ja oszalałem ? Chyba ty ! Zejdź w  tej d rw ili! 
inaczej rozw alę tę b u d ę !

Zauw ażyła że  luczie zarzynają już stawku 
na ulicy, że robi się ootprostu zbiegowisko.

— B ąaź przelneż rozsąany — uspokajała go 
— już schodzę. I w  tej chwili zniknęła

Słuchał, nasłuchiwał —- w net otworzyły się 
di-zwi i stanęła przed nim bardzo biada. On 

j poczerwienią m  twarzy oczy miał zamgione

Chwycił ją za ramię. Blada jest — pomyślał — 
jak płótno Tak może wygladać tylko ktoś. schwy­
tany na gcnącym uczynku.

Brzysz. Naturalnie. Nieczyste sumienie.
— Nap-awdę niema nikogc u mnie, — mó­

wiła z żalem.
— Kłamco! Łajddczko! — krzyczał
Miał ochotę te kłamliwe usta zamkną' na 

zawsze, uwolnić się od' mej, ao tej męki, aką 
mu sprawiała. Laska zaświstała nad jej głową.

Upadła. M oże -zeczyw,ście zemdlała.
Ludzie częli szem-ac. Pooniósł ją.
— Ta pani osłabła — mruczał zawstydzony
Za chwilę miojcchała dorożka. Zatrzymał ją

umieścił w  niej omdlałą i Wskazał woznjcy swój 
adres.

W  jego pokoju na kanapie odzyskała przy­
tomność. Zanim to nastąpiło, cotrząsał nią i 
drzącemi ustami w ołał: W iko! W iko!

— Rudolfie — mówiła cicho, odejmując go za 
szyję. — Tys mnie bił

Coż miała robić. Bała się, że znowu wybuchnie,
— W idzisz, jak ba*azo cię kocham, widzisz 

a  to mogłe się stać.
Jbgo czerwona tw arz wykrzywiła się.
Poten tubli się db siebie i całow ali

(C d. fl.j.
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Łańcuch prasowy |
z okazji 10-cio iecia.

W ezw any składam 5 —  zł. i wzywam p. Ne- 
stiuk i Schniuer do złożenia odpowietiiiiŁj kwoty i 
w ezw ania dalszych.

Rtua.es.
W ezw any ŚKładam z\. 10.—  i w zywam  Stani­

sław a Grahama do złożenia tafnejże kwoty.
M arian T w us.

Tow . Braun zamiast wstępu na zabaw ę skrada 
zł. 5.— na Fundusz prasowy „Dziennika Ludo­
w ego"

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja 
„Dziennika Ludowego".

J t o w i u i j  z  d n i a .
Lwów, d n ia  14 g ru d u .a  lji2 8  r.

u r o c z y s t e  ODSŁONIĘCIE TABLICY POŚW IĘ­
CONEJ PAMIĘCI profesora Politechniki ś . p. m ż . Ga- 
brjela NARUTOWICZA, I-jgo Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej odbędzie się w  niedzielę, dnia 16 grudntó 
1928 o goaz 11-tej przedpołudniem, przed budynkiem 
w arstatuw  i yarazy Dyrekcji Robót Publicznych we 
Lwowie, ul. Niemcewicza 1. 48 —  róg ul. ChocimśkiT 
(do,azd tram wajam i nr. i ,  2, 5, 6, 7 i 8 P rzystanek 
przy kościele sw . Liźnięty,.

WIECZOfi POŚWIĘCONY PAMIĘCI AMUNDSE. 
NA. T ow arzystw '' Geograficzne w e Lwowie. W  piątek 
dnia 14 bm o godz 20-tej w  sali Kasyna i Koła 
Lit.-Art. odbędzie się wieczór poświęcony pamięci 
Rualda Amundsena, z następującym porządkiem .

1. ProL E. Rom er: Zagajenie.
2. Prof. H A rctow ski: Ze wspomnień osobistych

0 Amundsenie.
3 Dr J. W ąsow icz- Wyniki naukowe w ypraw  

rtm rndsenn
DODATKOWE ZEBRANIA KONTROLNE- W ojsko­

wi, urodzeni w  r. 1888, 1900, 1903 kategorji A, C i D 
urodzeń1 od r. 1890 do 1899 Kat. A, którzy nie od- 
byi. ćwiczeń w  rezerw ie, o raz ta t. A i C, którzy
nie jawili się na zebraniacn kontrolnych, winni zgło­
sić się “w dinach 27, 28. 29 lub 31 bm o godzinie 8-mej 
rano  w lokalu P. K U. >

Interesowani, którzyby l.chylili się od tego obo­
w iązku, będą pociągnięci do odpowiedzialności. —  
W  spraw ie tej bliższe szczegóły podają afisze

ABESZTOWANIA ZA KkADZILzE. Wasyl Popo­
wicz lgt 35, zostai aresztow any za Kradzież torebki 
z gotówką 200 zł. na szkodę Rózi dlum enkranz .

Caietę Jakubowicz osadzono w areszcie za współ­
udział w kradzieży skorek irtrzanych na szkodę Da­
wida Gensa, właściciele sklepu przy ul. Legjonów 
1. 37

25-letni. Kazimjerz Suś dostai się ao „ula" za 
lisiłowaną kraazież bielizny z  wystawy sklepu Maksa 
hrem eia.

Jako pouepzanydt o kradzież przytrzym ała policje 
jflWię ZaKTawac^, M ieczysława W iśniowieckięgb i Ada­
m a Przysziake.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Andrzej Bożewski zo- I 
-stał aresztow any za opilstwo.

Za  wałęsanie się po zalkazanycn ulicach i wy­
wołanie aw antury na pl Strzeleckim aresztowano 
Ewę Lazar, Julję Mauarczuk i Zofję Tcmnik.

2  RUBRYKI BEZ KOfśK fl. Grzegolfr BuśCh, zara 
przy ul. Listopada 1 24, doniósł policji, że jacyś osob­
nicy dostali się ao jego wiln, skąd skradli futro i g a r­
derobę wartości 50ó dolarów .

Nieproszeni noście dostali się również do mie­
szkania Sary Reiss przy ul. J. Hermana 1. 8, skąd 
śkradl garderobę i bieliznę wartości 1.000 z\.

Dotkliwą szkodę pomost również Zygmunt Hand, 
zam. przy ul. Janowskiej 1. 50, któremu skradziono 
z mieszkania garderobę, bjżuterjf i srebrne nekryc.e 

’ stołowe, w artości 3.000 zł.
Jacy* nicponie dostali się do niwnicy w realności 

przy ui. Peftewnei 1. 9, skąd skradli 4 paczki w ino­
gron, w artośc: 360 zł., na szkodę Chaima Golberelą

Z mieszkan.a dra Leonarda CZaporowskiego przy 
ul. Lwowskich Dzieci 1. 68 skradziono maszynę do 
szycia w artości 200 zł.

W  fabryce .czekolac , Branka" przy ul. Gródeckiej
1 121 sKradziono worek kakao i .fk.ftorfl worka cukru, 
Wartośn 880 zł. Lup ten porzucili złodzieje w drodze 
i zbiegli ną widok wywiadowcy.

W  restauracji Jetti Feller przy pi Strzeleckim, 
na szkodę Majki Sellet.., zam. w [anpmowie, sk ra­

dziono tfu mak, zawierająioy obuwie i yarderoLę, w ar- 
tośri 308 zł.

W  szatni Sokoła IV-go przy ul. Łyczakowskiej 
1. 99 skradziono na szkodę Stefana Flinta płosze); i r ę ­
kawiczki, na szkodę Zygm unta M tjfelda płaszcz, rę­
kawiczki i legitymację uniwersytecką, zaś na szkodę 
N. Blicharskiego marynarkę, łącznej w artości 465 zł.

Z  stifolnlchicli slelansh
W ieś podlwowska Sokolniki, słynna jest z aw an­

tur, (dójSk i kradzieży. W  ostatnich latach zginęło tam 
dwóch p-oLciantów od kul tamtejszych paroDków.

Paw ej Duziak, mieszkaniec Sokolnik, nie czyni 
dyshonoru „doorej" sław ie swej wsi.

W  dniu 5 czerw ca ud. r. na zabawie w  Domu 
Ludowym wbił nóż w  plecy Józefa Raducha, do któ­
rego 'żywił nienawiść.

W czoraj nożowiec ten został skazany przez sę­
dziego .r. ŁycżKOWskiego na 3 miesięcy i 14 dni 
„brutto", a po uwzględnieniu amnestji .netto" na 
1 niiesiąjM i 22 dini zaostrzonego więzienia.

Literatura, iiauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO i

Piątek, 14 igrudnia „Jedna jedyna noc’
Sobota, 15 grudnia o godz. 3 „Straszny Dwór", 

przedstaw ienie dla młodzieży szkolnej
Sobota, 15 grudnia o god^ 7.30 „Jedlna jedyna 

noc".
Niedziela, 16 grudnia o godz. 3.30 „M oralność 

pain Dulśkifcj".
% Niedziela, 16 grudnia o godz. 7.30 „Klejnoty M a­

donny".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Piątek, 13 godz. 7.30 wieez, „Czy Anna jest 

Panna" - występ Rewji Poznańskiej.
Sobota, 15 grudnia o godz. 7.30 „Czy Anna jest 

P anna?" -— W ystęp Rewji Poznańskiej.
-—o— V

r e p e r t u a r  b iu r a  k o n c e r t o w e g o  m . t u e r k a ;
W torek, 18 grudnia: Koncert oratoryjno-synago- 

galm . W ykonaw ca: J. Alter, tenor bohaterski.
—O—

REPERTUAR t e a t r u  ŻYDOWSKIEGO:
Sala „Domu Narodnego", ul. Rutowskiego.

Piątek, 14-go prem iera głębokiej sztuki Leonidasa 
Andrejewa p t. „M yśl“ .

Sobota, godz. .3.30 popoł. „Kiedy szatan się 
śmieje".

Sobota, godz. 8.15 wie.cz.: „M yśl".
—o—

NIEBYWAŁY SUKCES ARTYSTYCZNY W  DZIA­
LE OPERETKOWYM, jak. osiągnęła wczorajsza ope­
retka R. Stolza „Jedna jedyna noc" zapewnił tej 
prześlicznej nowości stałe powodzenie na naszej sce­
nie. „Jedni, jedyna noc" pow tórzona będzie dziś i 
jutro w  soootę. Zniżki urzędnicze obowiązują.

„STRASZNY DWOR“ , przepiękna opera narodo­
w a St. Moniuszki ukaże się jutro na popołudniowe 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej po cenach naj­
niższych. W  głównych partjach w ystąpią pp K. Hin- 
glerówna, Okońska, Popowiczówna. Bender, Kurzbart 
Łowczyński, Płoński, Szymonowicz i reżyger ta rn a w ­
ski Początek o godz. 3.30.

„ZŁAMANA DRABINA". Najnowszą premjerą w 
dziale dramatyczno-komedjowym będzie G. Beer'ci i 
P. Gareauelta „Złam ana drabina".

Z TEATRU MAŁEGO „CZY ANNA ‘JEST PAN­
NA?" .rewja najnowszych piosenek, sketdbu i tańców 
z repertuaru „M orskiego Oka" i ,,Qui p ro  Quo“ wy­
konana przez teatr rewjowy z Poznania w  sali Teatru 
Małego, doznała Dardzo życzliwegu przyjęcia. W y­
stępy Rewji Poznańskiej kończą się w  niedzielę, dma 
Ib-go bm

„KOLO DRAMATYCZNE" M. Z. E- przy Zaw o­
dowym Związku P-acow ników  Instytucji Użyteczności 
Publicznej w Polsce Oddział we Lwowie zawiadamia, 
że dnia 16 stycznia tj. w niedzielę o godz. 6.30 
wieczór w  sali „ S o k o ła  IV" przy ul. Łyczakowskiej 
zostanie odeg-aną sztuka w 4-ech aktach K. Krum- 
łowskiego p. t. „Przew odnik Tatrzański".

Bilety do nabycia w Sekretariacie Związku przy 
ul. Ormiańskiej 1. 2, od godz 5— 7 wieczór.

Czysty docl.ód przeznacza się na budowę w ła­
snego aomu

DOM NARODNY Gościnne występy znakomitych 
artystów  żydowskich Idy Kaminskjej i Zygm unta T ar­
kowa z ich zespołem.

Dziś prempjra „M yśl" Leonidasa Andrejewa,

Kafasfrnf’  Kaf ja<ya pod Kołomyją.
Dnia 11. bm na stacji kolejowej Jakubowka 

najechał manewrujący parowóz pociągu ciężaro­
wego na rpjrzyoyły z Kołomyi pociąg ciężarowi;, 
skutkiem czego oba parowozy' i 2 wagony zostału 
uszkodzone oraz 8 osób z personalu kolejowego 
zostało kontuzjowanych w tem 5 ciężko. W ypadku, 
śmierci nie było.

S l I t l l l E  B U d d B l U f l l a
m i m u  hunszik złodziejsHIeno.

Pewnego dnia w  miesiącu lutym br. weszło do 
składu maszyn Leonardę W ankego dwóch mężczyzn.

— Czem mogę panom siużyć zapytał Kupiec 
przybyłych.

Noże rzeźnicKie ma pan odparł klijenf i po­
czął oglądać woio- i świniobojcze narzędzia.

Kolega rzeźnika nnał subtelniejsze upodobania i 
potrzeby, gdyż zainteresow ał się płytami gram ofono­
wymi, z których naw et jedną kupił. Na tern skoń­
czyły się zakupy przybyłych.

Po ich odejściu p. W anke stwierdził ubytek około 
50 płyt gramofonowych, wartości 200 zł. Z a  złodzie­
jami ślad jednak zaginą).

Srodze tern zm artw iony, po kilku dniach udaf się 
poszKodowany na „giełdę złodziejską", a właściwie 
na pl. Solskich, gdzie w  budce Karola Lilleyo zna­
lazł 46 płyt, k tóre zostały mu skradzione.

Powiadomiona o tem policja aresztow ała Liliego 
za blatniclwo. WkróTce potem, dzięki podanym ryso­
pisom, ustalono, że złodziejem był Karol Kurzeją 
któiy był już 30 razy karany za kradzieże. Niebawem 
osadzono go w areszcie.

W  śledztwie ustalono, że pczatem skradł on w 
sklepie Jakóbc Schonra przy u] Ser oskiej 5 tuzinów 
szczoteczek do Zębów, w artość. 50 zj

W czoraj staną} ten weteran kunsztu złodziejskiego 
przed wyrokującym sędżią r. Lyczkowskim i został 
skazany n a  1 to k  ciężkiego więzienia.

Repertuar kip lwowskich.
KOPERNIK H arry Liedtke we filmie „Dwaj 

złodzieje".
MAR YSIENnA: Harry Lieatke we fihnie „Dwaj 

złodzieje".
COLOSSEUM: „O czem się nie mówi rudzicom".
PAŁACE: Harry Peel, „Jego najniebezpieczniej­

szą przygoda".
APOLLO: „bu rza" z Johnem Barrymore.
LEW : „Najspiytniejszy złodziej św iata".
„O a ZA" : Czarne Sylwetło
CHIMERA: „24 godzin z życia koDiety".
FATAM ORGANA:'„W ieża miłości".
„CASINO": Lon Chaney jako „Idjota".
AVENUE: „Szczapa na froncie''.
PASAŻ: „Tom Mix jako pogromca".
GRAŻYNA: „Cyrk W olfsohna".

S  tngdawnictw.
JUŻ SIĘ OKAZAŁ, wydany przez Komitet Cen­

tralny Organ. Młodzieży T. U- R., —  „KALENDA­
RZYK MŁODEGO ROBOTNIKA" na roz 1929. Kalen­
darzyk zaw iera m. in.. trzy pjeśni młodzieży tu io - 
wej z nutami, kalendarjum, ważriie,sze wydarzenia, 
życiorysy ttow. Perła i Paszkowskiej, wiadomości z 
kraju, .ruch robotn.ezy w Polsce i zagranicą, bogaty 
dział wskazówek organ.zacyjnych (samokształcenie, co 
czytać, czytanie książek, wycieczki, bioljografja har- 
cerśka, iczas wolny na Kole), uane o prasie socjalistycz­
nej, jwreszcie szereg  kartek  na notatki.

Kalendarzyk ten powinien sję znaleźć w  rękach 
każdego turow ca, każdego naszego sympatyka.

Cena Kalendarzyka 70 gr. Przy zamówieniu po­
nad 10 egzemplarzy 10 proc rabatu. Zamówienia na­
leży kierować do Komiteti Centralnego Organ. Mło­
dzieży T U. R., W arszaw a, ul. W arecka ni*. 7 i do 
Księgami Robotniczej, W arszaw a, ul. W arecka nr 9.

Komunikatu
WIEC PRAWNIKÓW- Komitet prawników, stu- 

djującyęh według starej ordynacji, w zyw a zaintereso­
wanych, kolegów starego i piowego typi studjów  do 
gremjalnego jawieiua się na wiecu, które odbędzie 
się w  niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 11 -tej przed­
południem w  sali Domu Akademickiego, przy ul. Ło­
zińskiego. Sprawy bardzo ważne.

Komitet.
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£prawg parftjine.
OGOLNE ZGROMADZENIE KCBIET P. P. S. od­

padzie się w niedzielę dnia 16 bm o g^dz. 5  pop. 
w  lokalu I w .  Prac. Gminnych, ul. Ormiańska 2 z na­
stępującym porządkiem dziennym:

l Sytuacja polityczna.
2. Spraw a zmiany Konstytucji.
3. Spraw a ubezpieczenia na starość.
Towarzyszki jawcie się licznie!
WYDZIAŁ WYKON. RADY ZW  ZAW- odbędzie 

swe posiedzenie dnia 17 Pm. w  poniedziałek o godz. 
6.30 wieczór, ul. Ormiańska 8 II p., na które zaprasza 
się tow. Mydiowicza, Konarskiego, Ambera, Bukow­
skiego, Dragana, Lema, Leśrrake, Herbsta; Kusyka i 
Raglana. Spiaw g bardzo w ażne. Uprasza się o punk­
tualne przybycie,

komunikaty
ROZDAWNICTWO PUSZEK na zbiórkę gwiazd­

kową dla dzieci odpędzie się w sobotę 15 bm. o godz. 
6-tej wieczorem i jw niedzielę rano w lokalu przy ul. 
SykstLskiej I. 21 II p.

Uprasza się wszystkich Przyjaciół dzieci ora? de- 
Iegatóv' Związków Zawodowych o jaknajliczniejszy 
udział fw zbiórce.

Za Komitet zbiórkowy: 
Drobutowa Muszka.

OKRĘGOWA KOMISJA OŚWIATOWA T U. R. 
Chcąc przeprow adzić rejestrację wzywamy w szyst­
kie Koła T. U. R. na terenie Małopolski W schodniej 
dc natychmiasxowego pisemnego zgłaszania się w  Se­
kretariacie O. K O. T. U. R. Lwów, ul. Sykstuska 21 
II p. (tow K. E /m ich ' i jpouama ■ imię, nazw isko, adres, 
wszystkich członków i imienny skład Zarządu da­
nego Koła
Ermicn Karol Skalali Bronisław

sekretarz. przewodniczący.

Wykłady Uniwersytetu Ludcwego
i T U. R w e Lwowie.

PiąttK, 14 Dni goaz. 7-ma w iecz, Zw iązek Prac. 
Kas Chorych, órajerow sxa 8 ofk . p arte ., p. Kustosz 
H. Cieśla ,,Kultura dzisiejszego mieszkania" z  przezro­
czami

Sobota, 15 bm. godz. 7-ma wiecz., Związek zaw . 
Prac, Inst. Uzyt. Publicznej, urm iuiiska 2 II p., tow . 
R. Froeiich, ,,Nowy W ied e ń 1 z przeźroczami.

Sobota, 15 Dm. godz. 7-ma wiecz., Związek zaw . 
Kaflarzy, Ceglarziy i Cukierników, Zielona 7 I >p., tow . 
E. Skalał: „Sztuku jako objaw społeczny" z przeźro­
czami.

T. U. R. w D olinie.
Zgodnie z program em  praca w  tutejszym T.U.R. 

wre w  całej pełni. M łodzież kształci metylko swój
intelekt lecz rozu^ja siły fizyczne —  nartuje wolę
i smaż i stetyczn-y.

Co wtorku tow . mecenas dr. Jozef W einreb 
■głosi przy  dużej frekwencji członków i publiczności 
i naucza ustawodawstwa robotniczego.

W  poniedziałki czwartki obywatel Edmund Kor- 
des uczy upiewu.

Tow. Józef Kapuściński w poniedziałki, w to ki 
i czwartui prowadzi orkiestrę dętą i smyczkową mło­
dzieży zaś we środiy i soboty górników.

W  środy i soboty młodzież gimnastykuje -ią pod 
kierunkiem tow Dancewicza i I ubaczewsKieyo

W  dalszym ciągu sobotnich wieczorów dysku­
syjnych, dnia 15 grudnia br. o godz. 18-tej wygłosi 
referat tow . J. D. o Lidze Narodów, zaś dinia 22- glo 
grudnia ttr. o godz. 16-tej będzie mówił obywatel 
Adam Kilarski o histoiji lotnictwa, dnie 29 grudnia 
Dr. o godz. 18-te referow ać będzie tow Micha: Be- 
litzey o państw ie i jego hisiory .znej rofi.

Z dniem 15-yo grudtiia tow. ja.) Dobrzański uru- 
cnamia Kurs nai carski zcś tow  Jadwigę Hokidowua 
saneczkowanie dla tow a.zyszek i dc dnia tego o tw arta 
jest lista zgłoszeń w  tych sportach.

X  „■ O G Ł O S Z E N IA . X

kiszone, beczułka około 5 kg. 
C Si śmmrn - za 1 5  zł., marynowane za 18 zł. 

grŁyb^f suszone ładne po 25 zł. za 1 kg., 
g o g o d z e  smarzone z cukrem 5 kg. za 14 zł., 
p o w i d ł o  śliwkowe z cukrem 5 kg. za 12 zł., 
bryndza prawdziwa owcza 5 kg za 14 zł., posyła 

franko za pobraniem pocztowem

Pinkas Stu mm er,

a s M f f j s gBOL OŁOWY

raty! Za g o to w k ę l
TauleJ mli w s rą d z le  o  2C>°/0

źtł eb le , c y w in y , otou.jtny, k_a«pki, Óżka składane, gar- 
™  niturj salonowe, wkłady i podu izki, kapy, firanki, pox- 
9®ry, narzuty, choaniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej

E. Korenhłit Lw ów , Brajerowsba 4 .

REEIlŁflJHIII CZYNNOŚCI 
N9S CNORYCN

w zakresie wykonania rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24/9 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowników 
um ysłowych (Dz. U. R, P. Nr I0t> poz. 
911), omawiający dokładnie zobowiąza­
nia Kas Chorych wobec pracodawcy 
i ubezpieczonego (na wypadek choroby, 
bezrobocia i przesiedlenia)

Regulamin zawiera 10 w zorów  po­
trzebnych dla Kas Chorych.

Regulamin ten jest niezbędny dla
każdej Kasy Chorych, instytucji finan­
sowych, przem ysłowych i t d. i dla ka- 

i d e g i p r a c c w n i k a  umysłowego.
C e n a  e g z e m p l a r z a  z t .  1.

D o  n a b y c i a

w  K s ię g a rn i L u d o w e j, S za jn o c h y  2 .

R O C Z N E

HEINE Z 6 M B Z E N I E
LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZ. 
TOWARZYSTWA WYDAWN.
odbędzie się we środę dnia 19-go grudnia 
1928 r. o godz. 7 wiecz. w  lokalu Z wiązku 
Pracowników Gminnych ul. Ormiańska 2 
II. p. — z następ, porządkiem dziennym :

1 . Odczytanie protokołu z ostatniego Walnegr 
Zgromadzenia.

2 . Sprawozdanie Zarząau i przedłożenie bilan­
su za rok 1927.

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4. Wybór pełne„ Rady Nadzorczej.
5. Wnioski członków.
Uchwały powzięte na Walnem Zgromadzeni® 

przy jaKimkOiwiek komplecie będą prawomucne —  
w myśl § 16 statutu.

Jan Cyganik Artur Hausner
sekretarz przewodniczący.

KSIĘBflHNll) LUDOIaM
poleca

Sz. Towarzyszom pocztówki z podo­
bizną teł. p. tow. Dra Perlą po cenie 
50 gr. za sztukę oraz p o r t r e t y  

po cenie 15 zł.

Książka na czasie

A R T U R  W . H A U S N E R

L isto p a d  1918 r.
w  dziesiątą rocznicę.

Cena Z t 1 60

Do na byc ia : w  „Księgarni 
Lu d o w e j" —  S za jn o c h y  2

Ju ż wyszła z  druku nowa broszura polityczna wybitnego publicysty i dzia­
łacza politycznego piszącego pod pseudonimem Walenty Leopolita pt.

R D Z K Y Ś L A H 1 A  0 K O N S TYTU C JI P O LS K IEJ
Czwarta Brygada maszeruje
C e n a  Z t . 1*20  C e n a  Z t. 1 '2 0 .

Skład  g łów n y: Ii SIĘGA RM A LUDOWA, L w ów , S zsjn och y  2 .

'NTNTT RT O f i ł  O  C Y T *  Ń  • Za 1 wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłanr 40 gr. (szer. 80 mm.) 
W - L *  f i l i i  * • p0  fercmce 5 5  gr-) w tekście (kromka, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­
szenia zwykłe za słowo 8  gr., kupno i sprzeaaż 1 0  gr. Caia stronica 30(3 zł., pól str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50%.

R ed ak tor id p ow ied zia ln #  ST A N ISŁ A W  LA U D A . — Druk- Lud. Spółdz. T ow . W yd L w ów , ui. L. S ap ieh j 77. — T al. 49 ta


